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Dzień straiku taksówek w Pols e 
W Warszawie, Poznaniu i Łodzi dzień minął spokojnie - Postulaty właścicieli dorożek w Łodzi - W Krakowie 

komuniści wywołali 'k'rwawe zajścia 
W poniedziałek, 23 bm., zamierzone 

były w całej Polsce demonstracje wła­
ścicieli taksówek przeciw bolą.czkom 
automobilizmu, a więc przeciw nad­
miernym opłatom na rzecz Fund. Dro­
gowego, przeciw wygórowanej i sztyw­
nej cenie materjałów pędnych. przooiw 
złemu stanowi dróg itd. Demonstracje 
miały na celu zwrócenie uwagi szero­
kich sfer i czynni,ków decydujących na 
ikatastrofalne położenie właścicieli ta­
ksówek w szczególności. a na dotych­
czasowe niepowodzenie w akcji moto­
il"yzacyjnej kraju w ogólności. 

W Poznaniu planowane było okleje­
nie taksówek hasł.ami, poruszającerni 
bolączki automobilizmu w Polsce, oraz 
urządzenie demonstracyjnego objazdu 
taksówek przez główne uli.ce miasta. 

Wszystkie te zamiilJ'zenia spaliły na 
panewce. ponieważ sta!fostwo grodz.kie 
z,akazało w sobotę oklejenia taksówek 
hasłami i urzą,dJzenia demonstracyjnego 
objazdu. Starostwo zezwoliło jedynie 
na urządzenie zebrania właścicieli 
taksówek. 

Zebranie to odbyło się o godz. 
19,30 w sali restauracji Ogrodu Zoolo­
gicznegp. 

Również w Warszawie komisarjat 
rzą.du zabronił urzą.dzenia tak obj.'az­
au, jak i zebrań demonstracyjnych 
i powołał się w tym względzie 
na art. 9 ustawy o zg.romadzeniach z 
dnia 22 marca i932 r. Wlaścicielil ta­
ksówek w Warszawie rozgoryczyli się 
barozo tym zlłlk'azem, ponieważ o decy­
zji komisarjatu rzą.du dowiedzie.li się 
dopiero w sobotę po odbytej w piątek 
aJucIjencji u ministra komunil{acji Ul­
rycha, którego mogliby jeszcze prosić 
o oQ.~I~~anie p<?wyższ.ej decyzji. 

składzie trzech osób, która udała się 
do wojewody łódzkiego i przedstawiła 
mu postulaty, uchwalone na zgroma­
dzeniu. Postulaty te domagają się: 

1. Wstrzymania poboru zaległych 
i bieżą.cych opłat na państwowy fun­
dusz drogowy. 

2. Obniżenia ceny benzyny do rów­
nej wartości litra benzyny z kosztami 
przewozu za 1 km. 

Na froncie walk w Abisynji 

3. Obniżenia ceny akcesorj6w sa­
mochodowych. 

4. Wprowadzenia tanich samocho­
dów krajowych. 

5. Poprawy stanu dróg przez ob­
cią.zenie całego społeczeństwa koszta­
mi budowy, a nie wyłącznie automobi­
lizmu, jak to ma miejsce przy udziela­
niu koncesyj na pewnych trasach. 

W ojewoda łódzki przyjął do wiado-

mości żądania strajkującycli ezłonków 
stowarzyszenia i przyrzekł postulaty 
te przedstawić władzom. Następnie 
samochody wycofano do garażów, ską.d 
na miasto wróciły dopiero po półno­
cy, __ ab~ ~dją.ć no!,malpy ruch .• 

front abisyński (IJ o2niu bomb 
Gen. Graziani przygotowuje swoje wojska do generalnego ataku na POzycje wroga 
P a ryż. (Tej. wł.) W ciq,gu godzi­

ny 19 samolotów włoskich bombar­
dowało w niedzielę miasto Dżidżiga., 
zrzucają,c przeszło tysią.c bomb. Obec­
nie Włosi prawdopodobnie będą. usi­
łowali przecią,ć polaczenie między Ber­
bera a Dżidżigą., gdyż jest to jedyna 
droga, którą. z . wybrzeży Morza Czer­
wonego idzie broń do Abisynji. 

Samoloty włoskie zbombardowały 
rzekomo także szpital finlandz.kiego 
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Czerwonego Krzyża. 
Urzędowe komunikaty dowództwa 

w oskiego pozwalają. stwierdzić, że 
armia włoska przygotowUje nowe na­
tarcie na południu. Na froncie północ­
nym walki trwają.. 

R z y m. (Tel. wł.) - Do Afryki 
wschodniej odpłynęly trzy okręty z 
milicją i karabmierami. 

G o r a h e i. (PAT). Bombardowa­
nie miasta Dżidżiga dokonane zostało 

Wykrycie centrali szmuglU zapalniczek 
W ręce wf;aM wpadło kilka tysięcy ~apalnie~e.k 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z powo- - cą. się na terenie Zagłębia Dą.browskie;. 
du wzrastają.cego szmuglu z zagrani- go. 

jednocześnie przez 27 samolotów. Abt­
syńczycy s-koncentrowali w Dżidż.iga 
znaczną. liczbę wojsk i ufortyfikowali 
miasto, aby przeszkodzić posuwaniu 
się woj-sk włoskich. Małe działa plJ."ze­
ciwlotnicze rozpoczęły silny ogień na 
samoloty włoskie, lecz po kilku minu­
tach zmuszone zostały do milczenia. 
Po zniszczeniu mlłlgazyn6w wojsko­
wYJ(:h i składów wszystkie samoloty 
powróciły do swej bazy. 

R z y m. (PAT). Komunikat wojen­
ny nr. 162. Marszałek BadogIio tele;. 
grafuje: 

j cy zapalniczek, straż graniczna podję- Siedliskiem przemytników było 
ła akcję, ~ają.cą na celu wykrycie do- mieszkanie Jana i Florentyny Czyżów 
stawców zapalniczek dla handlu ulicz- w Sosnowcu, przy ul. Robotniczej 2. 
nego. W ręce władz wpadło kilka tysięcy 

Dn. 21 b. m. jeden z naszych lotni­
ków zauważył samolot abisyński typu 
Fokkera w pobliżu Danat. Po opu­
s2iczeniu się na nieznaczną. wysokość 
lotnik zniszczył aparat abisyński przy 
pomocy bomb. W cią.gu ostatnich 4 dni 
zniszczone zostały w ten sposób 4 sa­
moloty nieprzyjacielskie. 

Ł ó d ź, 24. 3. Zgodnie z powziętą. 
przez stowarzyszenie właścicieli sa­
mochodów zarobkowych uchwałą., od 
pÓłnocy rozpoczą.ł się strajk demon­
stracyjny taksówek w Łodzi i innych 
miastach województwa łódzki,ego. Sa­
mochody wycofano z garaży. ską.d o 
godz. 8 rano wyruszyły na miasto na 
miejsca postoju. Taksówki zaopatrzo­
no w plakaty demonstracyjne, dla p()­
kazania społeczeństwu, że automobi­
lizm w Polsce zamiera i że głoszona 
motoryzacja w kraju uwydatnia się w 
stałem zmniejszaniu się liczby ma­
szyn. 

O godz. 10 w sali zwią.zku majstrów 
fabrycznych przy ul. Żeromskiego 74 
zgromadzili się strajkują.cy właścicie­
le taksówek i wyłonili delegację w 

Nowy poseł bułgarski 
War s z a w a. (Tel. wł.) W pią.tek 

nowy poseł bułgarski Krajanow złoży 
na Zamku s'Woje listy u\\' ierzytelnia­
jące. (w) 

Posiedzeni.a S:ej1mu i Senatu 
War s z a wa. (Tel. wł.) W bieżą,­

cym tygodniu obradowa:ć będą. Sej~ 
i Senat. Posiedzenie SeJmu odbędZIe 
się we wtorek po południu i w sobotę· 
Senat obradować będzie w czwartek 
i pią.tek. Będą. to ostatnie posiedzenia 
parlamentu przed ·za.mk_ni:ft.Ciem sesji 
budżetowej. (w) 

Organy bezpieczeństwa i straży u- sztuk przemyconych zapalniczek.­
staliły, że znaczna część przywożonych Stwierdz.ono, że szmuglerzy dla zmyle;. 
z zagranicy zapalniczek jest przemy- nia władz używali niezwykłego tricku, 
cana z Niemiec, a była p'rzemycana przewożą.c i ukrywają.c przemyt w po­
przez centralę szmuglerską., mieszczą- duszkaeh i pierzynach. (w.) 

Po zdemaskowaniu 
robot, hitlerowskiej na SliłSku 
Perfidna pró'ba uoite~ki pN-ed odpowiefkialnOtŚerią 

C h o r z ów. 23. 3. W stosunku do rają się obecnie, w obliczu nadchodzą­
aresztowanych 100 członków tajnej cego procesu, uchylić od odpowiedzial­
organizacji niemieckiej na Ślą.sku, ności za działalność nielegalną. i wy­
działają.cej pod nazwą ,,Nationalsozia- najdują przytem usprawiedliwienie 
listische Arbeiterbewegung", władze dla zachowania się młodzieży niemiec­
sądowo-śledcze zdecydowały utrzymać kiej. 
dotychczasowy środek zapobiegawczy. "Kattowitzer Zeitung" oświadcza, 
Przytrzymani członkowie pozostaną że działalność konspiracyjna Niemców 
nadal w więzieniu są.dowem w Kato- spowodowały "nieszczęsne pogłoski o 
wicach i w Chorzowie. Jedynie z wię- mają.cym nastą.pić powrocie polskiego 
zienia z Chorzowa zwolniono w tych Górnego Ślą.ska do Niemiec", oraz sta­
dniach dwóch członków tej organiza- ra się tłumaczyć rozwój organizacyj 
cji. hitlerowskich nielegalnych "atmosferą 

Jak nas informują., prowadzone nędzy i beznadziejności położenia i nie­
przez urzą.d prokuratorski dochodzenia zadowolenia obywateli na Górnym 
są już na ukończeniu. Slą.sku. 

War s z a w.a. (Tel. wł.) Prasa nie- Należy zwrócić uwagę, że legalnie 
miecka na Górnym Ślą.sku zaczyna do.. działają,ce na Górnym Ślą.sku organ i­
piero teraz, po kilkutygodniowem mil- zacje hitlerowskie .nie sprzeciwiały się 
czeniu, zabierać głos w sprawie wy- tym niecnym pogłoskom o powrocie 
krycia nielegalnej działalności ant y- polskiego Górnego Ślą.ska do Rźeszy i 
państwowej organizacyj hitlerowskich konspiracyjnej robocie hitlerowskich 
w województwie śląskiem. Przywód- organizacyj, 
cy ludności niemieckiej na Śląsku sta-

W dn. 22 b. In. samoloty nasze ob­
rzuciły bombami i zniszczyły w Da­
bat 2 hangary, w ktÓ!rych znajdowały 
się składy amunicji. 

Organizacja Służby intendentUirY na 
obszaJ'lłICh okupowanych postępuje sta­
le naprzód i obejmuje nawet czołowe 
pozycje. 

Na rzece Takazze zbudowany został 
most długości 110 mtr. . 

Do władz wojskowych w Tzellemti 
nad rzeką. . Takazze zgłaszają. się w 
dalszym ciągu liczni przywódcy sz.cze­
pów i składają. broń. 

Na froncie somalijskim 27 samolo­
tów włoskich zbombardowało miasto 
Pżidżiga, niszczą,c miejseowe składy 
mtendentury oraz zapasy amunicji 

Państwowa Rada MUlealna 
.w a r s z a wa. (Tel. wł.) W ponie­

dZIałek odbyło się pierwsze posiedzenie 
państwowej rady muzealnej, na kt6-
rem p. Przeworska wygłosiła referat, 
dotyczą,cy zadań, organizacji i potrzeb 
muzealnictwa w Polsce. (w) 

Posiedzenie Rady Ministrów 
War s z a w a. (Tel. wł.) W bieżą,­

cym tygodniu odbędzie się posiedzenie 
Rady Ministrów, poświęcone sprawom 
gospodarczym w zwią.zku z wprowa­
dzeniem w życie uchwalonych postu­
latów konferencji gospodarczej. Tak 
samo będzie obradować komitet ekv­
nomiczny. Rada Mini~trów zajmie się 
również sprawą. reformy administra,... 
eH. {wl 



Z NASZEGO STANOWISKA 

Manewr bagatelizowania 
w myśl zasady: "odwrócić kota w 

miechu do góry nogami", gdy się ina­
czej nie da, feljetonista z "Naszego 
Przeglądu", podpisują,cy się w rubry­
ce "Między wierszami" pseudonimem 
Pierrot, ją,ł w którymś z ostatnich nu­
merów swego pisma wyrażać swe 
wielkie zdziwienie, dlaczego tak wielki 
wszczą,ł się hałas dokoła sprawy ubo­
ju rytualnego, podczas, gdy na szero­
kim ś\viecie piętrzą, się kolosalnie po­
ważne zadania, które należy czemprę­
dzej rozwiązać: "Lecz czemże są te. 
wszystkie zagadnienia - zapytuje się 
p. Pierrot - w obliczu kwestji Uboju 
rytualnego! Czem kryzys i usunięcie 
ugody Locnrna - wobec dręczę.cego 
ogół' pytania, jak cią,ć sztuki bydła, 
wzdłuż czy wpoprzek, czy dzielić je na 
symetryczne połO'WY, czy też na przod­
ki i zady". 

Tak to się z głupia frant wydziwia 
~ydowski pismak. Czyż mamy mu 
przypomnieć tasiemcowe elukubracjo 
jego arcykapłanów, różnych Thonów, 
Schorrów, Rubinsteinów itd., wysila­
ją.cych się w pocie czoła na wytacza­
nie ciężkich argumentów na dowód, że 
zagadnienie szechity nie znajduje 
wprost co do swej wyją,tkowej wagi 
równego s(}bie na całym świecie? A 
protesty, rezolucje cadyków, gmin ży­
qowskich, zjazdów rabinackich itp. -
to fiic'/ Aż tu dopiero ni stą.d, ni zowąd 
p. Pierrot wyjeżdża ze swojemi iro­
nicZDemi pokpinkami! Takim to się 
jest Izraelitą" w takiem. to się ma po­
szanowaniu słowa i nauki uczonych w 
Jehowie kapłanów? 

Ale my wiemy, w czyją właściwie 
stronę skierowane są. i jakie mają, 
znaczenie owe Pierrotowe przekpinki. 
Oto, ponieważ hałas, jaki istotnie u­
czynił się w calem społeczeństwie bez 
wyjątku dookoła sprawy uboju rytual­
nego, dzisiaj raczej utrudnia, niż ula­
twia rzą,dowi przeprowadzenie tej 
sprawy na korzyść Żydów, więc ci te­
raz pragną, iść rzą,dowi VI' sukurs i 
Chwytają się nowego manewru - ma­
newr hałasu po czasie okazał się 
szkodliwy, może akurat skutecznym 
się okaże manewr uspokojenia, baga" 
telizowania, uśmierzania hałasu ... 'l 
Kto wie, spróbować wszakże można. 

A.R. 
.~ * Ostatnio odbyła się w KrakoWie 
premjera nieśmiertelnego dramatu 
~zcigodnego jUbilata K. H. Rostworow­
skiego - "Judasz z I\ariothu", Zna­
mienne jest ustosunkowanie się do tej 
sztuki krytyki żydowskiej. "Judasz" 
Rostworowskiego ma zbyt żelaznę po­
zycję, by można było sobie pozwJllć na 
jego ujemną ocenę, a z drugiej strony 
zawiera on momenty, niezbyt· miło dla 
Żydów. Stąd rozdwojenie, które nle­
zawsze dało się ukryć. 

Tak więc ujawniło się ono całko­
wicie w recenzji krakowskiego ,.,No­
wego Dziennika", w kt6rej wyczuwa 
się nieszczerość jakby pod presją. wy­
raŻionego szacunku wobec dzieła naro­
dowego dramaturga. Między wiers7...a­
mi i nietylko między wyczytać można 
coś ze stanowiska, zajętego przez Ży­
dów wobec sztuki Konczyńskiego 
"Zburzenie Jerozolimy", niestety, trze­
ba się było uhrać w pozory kultural­
ności i pochwalić ... 

Ale jednak re·cenzenta z .,Nowego 
Dziennika" mocno korciło potrakto­
wanie przez Rostworowskiego Żydów, 
jako ś1\riata wybitnie ujp.mnego Czy­
tamy zarzut, że "z jednej strony 
świat apostołów je~t biały, jak śnieg, 
a z drugiej strony świat żydostwa jest 
czarny, jalt smoła. '. i dlatego nie 
wierzymy jego dramatowi". A gdyby 
było odwrotnie, wówczas uwierzy­
libyście, prawda? Więc poeta miał 
prawdę historyczną. zniekształcić ze 
względu na uczucia dzisiejSZYCh Ży­
dów? Jednak pretensje żydowskle pod 
złym są. skierowane adresem: nigdy 
pisarze chrześcijańscy nie będą w prze­
ciwieństwie. do pisarzy żydowskich 
propagatorami fałszu, kłamstwa, inte­
resu doraźnego i tendencyjnQści, zwła­
szcza, gdy chodzi o takie imponup.rabi-
lia, jak sztuka i re!igja. A. R. 

Petycja żydów 
do ligi Narodów 

. Żargonowy "Hajnt" podaje nastę­
puję,cą wiadomość z Paryża: 

"Federacja polsko-żydowskich sto­
warzyszeń emigracyjnYCh w Pary_iu 
uchwaliła podją.ć akcję w sprawi~ 
wniesienia do Ligi Narodów petyoji w 
sprawie antyżydowskich niepokojów w 
Pol!'ce." 

Oto niewymagający komentarzy 
przyczynek do dyskusji sejmowej Yf 
sprawie uboju rY,tualnego. 
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Zakończenie sesji Ligi Narodów? 

iemcv odrzuc prop zycj ! 
,. . . d ł" toku p a ryż. (Tel. wł.) Postanowienia l,tóra wypowie się zapewne za zakon- mm. F~andm OŚW:Ja czy i lZ "ktlera 

państw neutralnych wobec projekto- czeniem sesji Rady Ligi. roko\ ... a'll propozycJe kan c erza l ja­
wanych przez Francję metod prac Ra- Prasa francuska, omawiają,c wystą.- będę. trakt~wane z c~łą.. 1~tf5ą, na:

mo dy Ligi wywołało we francuskich ko- pienie ministra Becka na prywatnem ką, zasługUJą. .. FranCJa. l e 718.:' r: ~ 
łach politycznych duże zastrzeżenia. pośiedzeniu Rady Ligi, stwierdza, że iż bezpośredmo zagrozone, . Zla a ~ 

. .. l d F .. . k . em które zdamem mo w-Uważają. one, jż postanowienia te po- Jest rzeczę. pewną" IZ pog ą. Y r~ncJI umIar o~am, '. d" e 
łą,czone są. z możliwością, osłabienia i Polski w danym wypadku Dle są, cy, ~asłuzy~y na ~odkr.!śler~!og r1.tz d~; ... 
uchwał państw lokarneńskich. W tym zgodne. stWIerdzem.em WIary . p i .ę Na ... 
kierunku pójdą. też prawdopodobnie P a ryż. (Tel. wł) W mowie, wy- narodowe l sprawledllwość L gI 
oświadczenia delegacji francuskiej, głoszonej przez radJo dla Ameryki, rOdt~· n d y n. (PAT.) Agencja Reute .. 

, ra donosi z Berlina, że ambasad~r w, .. 

S · t · d k · Brytanji przy rządzie Rzeszy odw!ed.zlł 

" 
wla n·le ocze a Się dziś ministra von Neuratha. ,uSIłUJąc 

nakłonić go, aby Niemcy prZyjęły pro-

kap·llulac)··1 N·lem-leC" POi~: ~o;~:ńS(~~T). Korespondent 

Echa pr~ed'łCyborc#e ~ Bale 8#y - Pr~emówieni-e Hitlera. 

B e r l i n. (Tel. wł.). Ogłoszono już nistrami. Na liście kandydatów pomi­
tu listę kandydatów partji narodX>wo- nięto 6 członków rządu Rzeszy,' nie na­
socjalistycznej, wyznaczonych -na 29-go leżących do pa,rtji narodowo - socjali­
b. m. w wyhorach do Reichstagu. Na stycznej, m, in. v. Neuratha i dr. Scha­
czele listy, która obejmuje 1,033 nazwi- chta. 
ska stoi kanclElJl'z Hitler z czte.rema mi-

Straszna katastrofa autobusowa 
S~eśoiu, pasa~erów ura~ ~ ldero,wc€(; !łIgint:lo w l,l()'I)lienwch 

B u e n o s A i r e s (PAT.) N a szo- zbiornika z benz.ynę.. Z ił pasażer6:v 
sie, prowadzą,cej Z MardeI Plata do ośmiu zdołał? SIę uratować, SZ~ŚClU 
Buenos Aires, w odległości 110 kilo- zaś wraz ~ ~Ier~wcę. autob.us~ zgmęło 
metrów od miasteczka Magdalena, straszną. smIercIą. w płOmlenIg,ch. . 
wydarzyła się straszna katastrofa au- W .r o c ław. (~el. wł.). 'vY "hah 
tobusowa. stulecla" kanclerz Hl tler WygłOSIł w ub. 

Autobus, wiozący 14 pasażerów, niedzielę przemówienie przedwyborcze, 
wpadł do rowu obok szosy, przewraca- stwie.rdzając m. in., że .. świat nie docze­
jąc się, przyczem nastąpił wybuchł ka się nigd,y kapitulacji Niemiec". 

Urz'ędnik zastrzelił ianę I Delegacja gospodarcza 
i czworo dzieci jedzie do Węgier 

HeckIingen. (PAT). Jeden z tu- Warszawa. (Tel w1.) Dnia 23 
tej szych urzQdników zastrzelił ubiegłej bm. wyjeżdża do Budapesz.tu delegacja 
nocy czworo dzieci i żonę, p(}czem po- polska dla przeprowadzenIa dalszych 
pernił samobójstwo. Motywy, jakie rokowań z 'Vęgrami w sprawie usunię­
skłonił go do tego ez' , ni Sę. je-. cia trudnOŚCI ~v obro~B:ch !o~f>,rowyc!I, 
szcze całkowicie wyjaśnione, jak przy- oraz stworzellla mozhwosCl rozwoJU 
puszezają. jednak, działał on pod wpły- wspólnych stosunków handlowych. 
wem silnego rozstroju nerwowego. U­
rzędnik ten w czasie wielkiej wojny 
był postrzelony w głowę i od tego cza­
su nie był zupełnie normalny. 

ng 80;)!! 

Skazanie narodowca 
w Poznaniu 

P o z n a ń, 23. 3. SlId g,rodzki w Poz­
naniu rozpatrywał sprawę p. Feliksa 
Holasza, członka S. N., oskarżonego o 
to, że w dniu 24 listopada lUb. r. na ze­
hraniu S. N. w Ta,rnowie Podgórnem 
mia.ł znieważyć rząd i wyrazić się lek­
ceważąlco o generalnym inspektorze sił 
zbrojnych. Po przeprowadzonej roz­
prawie, slId skazał p. Holasza na łączną 

.ka,rę 5 miesięcy a1resztu. 

ZWiększenie eksportu 
bekonów do Anglji 

War s z a w a. (Tel. wI.) Sfery eks­
portowe otrzymały wiadomości, że an­
gielskie czynniki oficjalne i gospodar­
cze zgodzily się na pOWiększenie im­
portu do Anglji kontyngentu bekonów 
o 10 tys. centnarów ponad normalną. 
normę wwozowę.. Z tej cyfry na Pol­
skę przypada 1.000 centnarów. Danji 
przyznano o 6.900 więcej, Szwecji 1.500 
centnarów, a Litwie 600 centnarów. 

Wizyta U O j1ca św_ 
(w.) 

Reutera w Berlinie donosi, ~ż odP?­
wiedź kanclerza Hitlera Dle będZIe 
prawdopodobnie doręczona przed śro­
dą.. Ambasador von Ribben~r~p pozo­
stanie do tego czasu w Berhme. . .­

Londyn. (Tel. wł.). Mpo~ledz 
niemiecka na propozycje sygnatarJ1uszl . 
paktu .reńskiego ma być bezkompromI­
sowo odmowna. Niemieoki~ k~ła UJrzę-­
dowe określają te propozycJe, lako no­
wą próbę upokorzenia. Rzeszy. Odpo­
wiooź Niemiec ma być utrzymana w 
baro,zo ostrym tonie. 

POd'pisanie końco~o 
protokółu w Rzymie 

R z y m. (Tel. wł.). Na zakończe­
nie konferencji trzech mocarstw w p<;­
niedzialek wieczorem o godz. i9 podPI­
sany został tuŁaj przez Mussoliniego, 
premj. W~gier Goemboesa, oraz k~ncle­
rza Aus t.rj i Schuschninga, konco.wy 
p!fotokół, omawiający w tr~h oo~zlel­
nych cz<:ściach sprawy pohtyczne l g>o-
spodarczo - finansowe. . 

Protokół opublikowany zostame we 
wtorek lub w środę. Postanawia on 
rozszerzenie ścisłej wsp6łpracy pomię­
dzy trzema państwami w sprawach P,o­
litycznych i gospodarczyc.h, w szczes:ol-: 
ności w zagadnieniach, dotyczących Ich 
żywotnych interesów. 

Samobóisłwo 
Herm,ana FeUnera 

P a ryż. (P AT.) "Paris Midi" do­
nosi, że słynny reprezentant niemiec· 
kiego świata filmowego Herman Fell .. 
ner przypuszczalnie popełnił samobój­
stwo. Wczoraj znaleziono go powie­
szonego w j-ego mieszkaniu lon dyń­
skiem. --

Zbrodniczy "p" O. S." 
jugosłowiańs'ki 

Białogród. (PAT.) Minister 

ne glosowało do ostatnich 
wyborów sejtmowych 

poczt i telegI'afów Kaluherowicz, prze­
mawiając na zebraniu partji zjedno­
czenia jugosłowiańskiego, potwierdził 

C i t t a d e l Va t i c a n o (PAT). wiadomość o istnieniu tajnej organi. 
Dziś rano kanclerz Schuschnigg i mi- zacji "P, O. S.", której dziełem był za­
nister Berger Waldenegg przybyli do mach na proemjera Stojadinowicza. 
Watykanu, gdzie kanclerz austrjacki 1\.11nister przytoczył kilka paragrafów 
po złożeniu wizyty sekretarzowi stanu s:tatutu tej organizacji. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dr, Jan 
riekałkiewicż ogłosił dane liczbowe, 
dotyczą,ce stosunku procentualnego u­
działu wyborców przy ostatnich wybo­
rach do Sejmu, Na Warszawę przy­
pada 22,4 proc. wszystkich uprawnio­
nych do glosowania. Na wojewódz­
twa: warszawskie 29,1 proc., Łódź 28.1, 
Kielce 28.7, Lublin 29.8, Białystok .4.4, 
Nowogródek 55.6, Polesie 59.2, Wołyń 
58,9, Tarnopol 60.5, Stanisławów 38.8, 
Lwów 36.1, Kraków 35,2, Śłę.sk 51.2, Po­
znań 23.7, Pomorze 28.7. Ogółem na 
całą. Polskę przypada 37.1 proc. (w.) 

Doce.at Dr. aecł. 
Benedykt Dylewslli 

choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 
Łó&i, 'Ba.adarsJciego ~2 . .Dl. 3 

PngjlAUjc od 11. 4-6 po poL X.l. %%2-80 
Il Tilt 

kardynałowi PacelIi, przyjęty był 

przez .ojca św. w. jeg~ ~ibljotec-e P17- O ubÓJ" rytualny 
watneJ. Następme OJCIec św. przYJą.ł I --
ministra Berger \Valdenegga. Dziś War s z a w a. (Tel. wł.) Jutro ob. 
wieczorem kanclerz Schuschnigg wy- raduje komisja administracyjna Se­
daje W poselstwie austrjackiem obiad natu nad ubojem rytualnym. Referat 
na cześć kardynała Paool1i. obję,ł sen. Dobaczewski z Wilna. 'vV 

" "" • środę sprawa wejdzie na plenum.. (w) 
Zawleszeme zydowsklch war s z a w a. (Tel. wł.) Delegacja 

Arg'»1 izacYJ" rabinów, która. zgłos~ła się ponow~ie 
U .gr. I do pałacu arcybIskupIego przy ul. Mw-

C z ę s t Q C h o w a (Tel. wł.) Na mo- dowej, nie została przyjęta. Rabini za­
r:y zarządzenia starosty zawieszono w biegali o audjencję u ks. Kardynała, a 
czynnnościach cały szereg ży!d.owskich zapytani o cel jej ośv .. iadczy1i, że chcie­
organiza,cy.i robotnictylch, kulturalnych liby, aby ks. Kardynał zechciał wpły­
i sportowych, a mianO'Wicie: ną,ć na ks. Trzeciaka, by zaprzestał 

"Kultur-Ligę", "BibIjotekę im. Me- swoich badail nad talmudem. Jak wi­
dena", "Powszechną, Bihljotekę Robot- dać, boli to Żydów, że ks. Trzeciak de­
niczą.", oraz klllby sportowe: "Jutrz- maskuje rzekomo religijny. ~harakter 
nia", "Gwiazda", "Błyskawica" i inne. uboju rytualnego. 



I 

I 

" Sp. dr. Kazimierz Wilczew~ki 

W nOG}' na 20 b. m. zmar1 w Poznaniu płk 
rez. dr. Kazi'mi ęrz Wilczewski, syn zacnej 
i szano\\ anej w Wielkopo lsce rodziny. 
Ś. p. dr. Wilczewski od szęregu lat ordy­
nował w Krynicy, gdzie należał do najbar­
dziej czolo\\''Ych lekarzy. śmierć ś p. dr. 
\Vilcze\\'Skie~o odbiła się bolesnem echem 

daleko poza Poznaniem. 
E2! __ 

Bajan majorem 
War s z a w a. (Tel. wł.) Zwycięz­

ca w challege'u 1934, kpt. Jerzy Bajan, 
otrzymał nominację na majora. 

StraJk w Akademji Górni,czej 
Kra k ó w (Tel. wł.) Rektor Aka­

demji Górniczej ogłosił listę 69 stu­
dentów skreślonych z powodu nie­
uiszczenia raty czesnego. Na liście 
znaleźli się najubożsi studenci Aka­
demjI, którym grozi utrata roku. 

Jako protest przeciwko skreśleniu 
tych studentów wybuchł samorzutnie 
strajk studentów, do którego przystąpili 
wszyscy bez wyjątku. Strajk będzie 
trwał aż do odwołania. 

22 marca 

P. Kazimierz Banel bawi w stolicy. 
Każdorazowo jego przyjazd stanowi dla 
kół politycznych dużą. atrakcję. Dzi­
siaj tem silniejszą, że zajechał do pre­
zydjum Rady Mi.nistrów, jako gość 
obecnego premjera, z którym niegdyś 
współpracował, gdy Bartel był premje­
rem, a Kościałkowski prezesem Klubu 
Pracy. 

Nadchodzi koniec sesji parlamen­
tarnej. Powszechne jest przekonanie, 
że nadchodzący tydzień będzie ostat­
nim. tygodniem sesji i że prawdopo­
dobnie około pią.tku pojaWi się zarzą­
dzenie p. Prezydenta o zamknięciu 
sesji. Nie słychać nic, żeby rzą.d miał 
się domagać udzielenia dla siebie na 
okres bezparlamentarny pełnomoc­
nictw. Zapewne w razie potrzeby zażą.­
dałby zwołania se·sji nadzwyczajnej. 
Szereg projektów ustaw, wniesionych 
do Sejmu, pozostanie do nastę'Pnej 
sesji. Między innemi projekty rz,ą.dowe 
o pracownikach samorzą,dowych. 

* Było w stylu istnieją.cego sy>stemu, 

Numer 71 ORĘDOWNIK, środa, dnia 25 marca 193(\ Strons S 

Min. Beck 
do delegacji lvdów zagranicą 

Reu:,ellacyjn.e doniesienie pl'asy ~yd·owski'i ~ Lcynaynu 
~ całego POffto,r,z,a 

Zargonowy "Hajnt" podaje za Żyd. rowe środki celem zlikwidowania an­
Agencją Telegraficzną z Londynu na- tysemickich wystąpień. Co się tyczy 
stępujęcą wiadomość: ustawy o zakazie uboju rytualnego, 

"Minister Józef Beck przyjął dele- minister oświadczył, że rzą.d poszu~a 
gację światowej federacji polskich iy- odpowiednich środków, aby dopomoc 
dów zagranicą." tym gminom żydowskim, które z po-

,.Delegacja przedstawiła ministrowi wodu ust<l;wy o uboju rytualnym .u­
zaniepokojenie pomiQdzy polskimi Zy- tracą ·swoJe dotychczasowe uprawI!lo-
darni zagranica w związku z antyse- nie." . 
micką falą w Polsce i z ustawą o za- . \V.ia.domość po~y7.szę. zamIeszcza 
kazie Uboju rytualnego." I rowmez cała prasa ~ydowska d~uk~wa: 

"Minister Beck oświadczył delega- na w języku polskIm, . pod w~e)kIenll 
cji, że rzad polski przedsięweźmie su- tytularni i tłustemi cZClOnkall1l. 

Zerwane godło polskie 
w Tel-Awiwie 

Niesłychany wybryk demontStrant6w ~ydo'U's,kich pNled pol­
s/dm konsulUite'ln 

Żargonowy "Hajnt" donosi z Tel­
Awiw (Palestyna): 

"W sobotę 21 b. m. wielka grupa 
rewizjonistów (żydowskie ugrupowanie 
polityczne - przyp. red. "Orędowni­
ka") w liczbie około 1000 ludzi, po wie­
cu politycznym w Tel-Awiw, ruszyła 
demonstracyjnym pochodem przed 
konsulat Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przy akompanjamencie różnych okrzy­
ków demonstranci zerwali godłO 
polskie z konsulatu i. śpiewając ży­
dowską. pieśń, zawiesili białoniebieski 
sztandar żydowski" 

.-Pieciu z pośród demonstrantów, 

• 

między nimi dwie kobiety. zostało a­
resztowanych. Policja odmówiła wy­
puszczenia aresztowanych za kaucją.. 
Gmach konsulatu polskiego jest obec­
nie strzeżony przez policję." 

Oto, do czego posuwa się rozwy­
drzenie i bezczelność Żydów wobec 
ekspozytury państwa, w którem cie­
szą. się specjalnemi, acz niezasłużone­
mi przywilejami, wobec państwa pol­
skiego. Winni to wzią.ć łaskawie pod 
uwagę ci wszyscy "szlachetni" szabcs­
goje, którzy z taką troskliwością. bro­
nią interesów żydowskich w Polsce. 

Wvsłąpienia Zvdów, sodalisłów 
i komunistów w Radomiu 

Pr~eciw T-iościolowi, fa's .7ty:nltowi i antylSełłłitY'~łJWtci - Ant y­
pallstwowe okJ·~!ll.i - Znun."ien ·ue ~a:iście na u·i,ecu, 

R a d o m, 23. 3. '" związku z obra- socjaliści usi/owali urządzić demon­
darni sejmowemi nad ustawą. o znie- strację przeciw Kościołowi i ducho­
sieniu uboju rytualnego i zajściam i w wiel1stwu katolickiemu. Policja are­
Przytyku, we wtorek, 17 bm. żydZi we- sztowała ki Ika osób. 
spół z SOCjalistami usiłowali urządzić Demonstracje uliczne poprzedZił 
demonstrację w kilku punktach Rado- wspólny wiec Żydów, socjalistów i ko­
mia. Skonsygnowana policja nie do- munistów, na którym występowano 
puściła do urządzenia pochodu i zli- przeciwko faszyzmowi, antysemityz­
kwidowała w kilku miejscach zajścia, mowi i Kościołowi. Rzecz znamienna, 
wywołane przez Żydów i socjalistów. że okrzyki przeciwko klerowi katoJic­
W dzielniCy żydowskiej ,;Wale" Żydzi- kiemu nie spotkały się z żadną reak­
komuniści oddali kilka strzałów, wzno- cją, natomiast socjalistę, który ośmie­
sząc przytem okrzyki: "Precz z poli- !ił się rzucić okrzyk: "Precz z rabina­
cją.l", "Niech żyją. Sowiety!" .. "Niec~ mi", o mało nie pobito. 
żyje Lenin!" Na placu 3 MaJa ŻydZI ... -- -- ---

żydZi pod mikroskopem 

Trzy ofiary zderzenia 
War s z a w a. (Tel. wł.) Kiedy ko­

lejka elektryczna przejeżdżała koło 
zakładu umysłowo chorych w Twor­
kach wysunął się z br amy samochód, 
w którym znajdowały się trzy osoby. 

Pociąg elektryczny st.rzaskał sa~o­
chód zupełnie. Szofer został zabIty, 
a dwaj jego towarzysze są ciężko ran­
ni. (w) 

Aresz10wania i zwolnienia 
narodowców 

z a k o p a n e, 23. 3. W dniu 21 bo:'-' 
władze policyjne aresztowały na uh­
cach Zakopanego kolporterów "Orę­
downika" M. Jaska i Fr. Skrzypka 
za rzekomo nielegalny kolp~~taż pis~. 
Trzeba zaznaczyć, że mimo, IZ staran1a 
o prawo kolportażu robione .były w 
przepisanym czasi.e, . dotąd , m.ema od­
powiedzi a natomIast o~\Vl~d~zono 
przedstawicielowi "OrędownIka .' ze na 
to pismo nie uzyska pozwolema. Co 
to wszystko na znaczyć? 

S o s n o w i e c, 22. 3. Dnia 21 mar­
ca został zwolniony z więzienia w My­
słowicach p. J askólski, członek koła 
S. N. Sosnowiec - Pogoń, aresztow.a­
ny dnia 29. 2. o zajścia antyżyd~ws!tie. 
Poza tem w więzieniu mysłow1Clk1e~ 
przebywają. jeszcze pp. Frankowski 
i Luczuk. 

Aresztowanych dnia 16 bm. sze­
ściu narodowców z Czeladzi w zwią.z­
ku z zajściami antyżydowskiemi zwol­
niono. 

Aresztowanie żydówki 
w Warszawie 

Żargonowy "Hajnt" donosi z War­
szawy: 

"Zgodnie z zarządzeniem ~rokura­
tora do spraw politycznych J{ozuchow­
skiego została aresztowana stu.dentka 
pierwszego roku prawa na uDlwersy­
tecie Józefa Piłsudskiego w Warsza­
wie Cypla Osterblum, żona adwokata. 
Maurycego Osterbluma. Osadzono ją. 
w oddziale żeńskim aresztu śleJ­
czego." 

"Ja.k wiadomo, Osterblumowa w 
czasie pamiętnYCh zajść antyty~ow­
skich kilka tygodni temu na umwer­
sytecie warszawskim została napad­
nięta przez endeków i oostała wraz z 
innymi studentami i studentkami ży­
dowskimi pobita. - Osterblumowa 
krzyknęła wówczas w wielkiem obu­
rzeniu: "Bydło!" 

,.później endeccy chuligani wysto­
sowali na nią doniesienie, że miała 
ona krzyknąć "Polskie świnie!" - i 
dlatego pociągnięto ją do odpowie­
dzialności za zniewagę narodu pol­
skiego." 

"Aresztowanie Cypli Osterblumowej 
wywoła1o w kołach żydowskich stu­
dentów i inteligencji wstrzą.saję,ce 
wrażenie. Aresztowanie nastą.pilo w 
mieszkaniu Osterblumów na ul. Jero­
zolimskiej 75 przez aspiranta policji 
po Jity·cznej." 

\Vykrętne tłumaczenia żargonowego 
brukowca w niczem nie umniejszają. 
winy bezczelnej Żydówki, która ośmie­
liła się zelżyć naród polski. 

• że garnitur kierowniczy ulegał po 
sesji sejmowej odświeżeniu lub na­
wet zmianie. Działo się to około Wiel­
kiej Nocy lub w początkach maja. Czy 
tak się stanie i teraz? 

* \V podziemia.ch "Reduty" przy Ko-
pernika urzą,dzono pokaz dla dzieci. 

Solidarność rasowa Zvdów 
Panie Ewa Kunina i ~Iarja Dulęba wr- \Vszyscy rozumIeJą, jak bardzo rzy ona wypływają.cy z tradycji obo­
ganizowaly teatr d la dzieci i starają. wspomaga wszelkie interesy, czy ku- wiązek życiowy. Zydzi są. wszędzie 
się nadać mu specjalny charakter, pieckie czy polityczne planOWe współ- doskonale zorganizowani. Nawet "rze­
głębszy i poważniejszy, oparty o warto- działanie. \V niniejszym artykule po- miosto" złodziejskie jest u nich wspól­
ści artystyczne, inny aniżeli dotych- staramy siQ zobrazować współdziała- n-e. (Przeglądając prasą. codzienną i 
czasowe przedsięwzięcia nie Żydów, W drugiej części tego art y- kronikę rozpraw w są.dach, widzimy, 

Umyśliły sobie przesunąć przed żułu sytuacji w Polsce. Nie pozwalają ile wyrazów gwary złodziejskiej po­
dziećmi dzieje Polski w baśni. Na nam na to względy cenzuralne. Okres chodzi z żargonu i hebrajskiego.) Ak­
pierwszy strzał poszła "Baśń o Piaście". obecny może dopiero uda się przed- tuarjusz kryminalny Thiele w książce 
Autorką jej jest p. Kazimiera Bereza, stawić w przysr.łości, kiedy poznawa- "Die jtidischen Gauner in Deutsch­
a p. Zofja 'Vawrzkowiczówna dała bo- nie spraw żydowskiCh nie będzie pod- land" obrar.uje w nast. sposób organi­
gatą w pomysły oprawę kostjumową. legało ich t. j. żydowskiej pośredniej zację złodziejską.: 
oraz stara chatę kmiecia kruszwic- kontroli. "W procesie Rosenthal-Ltiwenthal 
kiego. Przesuwają. się przed wid7.em \V licznych przykładach życia co- było oskarżonych nie mniej, jak 700 
postaci historyczno-legendarne oraz dziennego widzimy doskonale łączność złodziei i wspólników, przeważnie Ży­
świat bóstw słowiańskich. organizacyjną Żydów, począwszy od dów, których stosunki sięgały z kiJku 

Całość odbiega bardzo od szablonu gałganiarzy i "hjen licytacyjnych", a miast w PoznalIskiem na cale Niemcy 
przeciętnych przedstawień dzieeięcych, kończąc na handlu bydłem i papiera- aż po Ren. Ta potężna szajska ("cha­
zaklętych kapturków i złotY?h kacze~, mi wartościowemi. Aczkolwiek He- wru.ssa") dokonywała włama.ń, sprze­
niepozostawiających u dZIecka mc brajczyk, jako jednostka może sam z niewierzeń, sztua;nych bankructw i 
konkretnego. Autorka, reżyserki i de- siebie pokonać solidnego aryjczyka, obrotu skradzionych towarów, w iście 
koratorka ~ polrafi Iy umiejętnie połą- do czego uzdolnia go zmysł kupiecki mistrzowski sposób. Kto czyta ten 
czyć czynnik wychowawczy z pierwia- i brak skrupułów, jednak działają. proces z owych CZ'3.SÓW, tego musi u­
stkami artystycznemi i poety~kiemi, a zawsze wspólnie, dla tem pewni<ejszego derzyć, że pewna ilość charakterytycz... 
odruch młodych słuch~czy którzy chło- zwycięstwa. Taka solidarność jest nych zjawisk z tej bandy złodziejskiej 
nQli słowa, płynęce zo sceny, da",:ał godna pochwały i należy tylko życzyć I znajduje się dziś znowu wśród finan­
świadectwo, jak głęboko w dusze dZle- , sobie, by Polacy tak się wspierali, jak sowych wielkości i matadorów giełdo-
eięce zapada. szC!Zera poezja. tydzi. Lą.czność ta wypływa jednakże wych Berlina, tak, że ma się wrażenie, 

WAR SZA WIANIN nietylko z wzajemnej życzliwości, two- jakoby dzisiejszy, żydowski eech gieł-

dziarzy był dalszym, bezpośrednim 
ciągiem owej dawnej szajki złodziej­
skiej ze Zbąszynia i Nowego Tomyśla." 

Nie są.dzimy jednak, że zwią.zek 
przyczynowy między złodziejami a 
bankierami należy do pTZeszłości, gdy 
niedawno temu w jednym z domów 
towarowych w pobliżu Paryża schwy­
tano , żydowskich włamywaczy, zna­
leziono przy nich obfitą koresponden­
ej, z pierwszorzQdnemi firmami ży­
dowskiemi w Londynie i AntwerpjL 
Prasa niestety zamilczała o tem, co 
śledztwo pooza tem jeszcze na światło 
wydobyło. 

Zostawmy jednak "świat podziem~ 
ny". Przejdę teraz do dziedziny han­
dlowej. W prasie codziennej z okazji 
"uboju rytualnego" udowodniono, jak 
opGnowaH 1!ydzJ. handel bydłem. Kat­
dy, kto miał do czynienia z lombar­
dem czy sekwestratorem, wie o szajce 
"licytatorów", Jak wygląda sprawa 
drobnego handlu? Przytoczę ustęp • 
książki T. Lengenfelda, "Russland im 
19. Jahrhundert". "Na jarmarkach, 
gdzie Żydom wolno handlować, nabie­
ra handel pewnego 8'Ol'Q<Czkowego ~ 
gIQ.dll. ZJa~&ją ~ om 'W ołbnymieh' 



masach i sprzedają swój towar hur­
townie i drobiazgowo, w budach, na 
stołach, albo noszą. go od domu do 
domu. Dokoła każdego wielkiego han­
dlarza żydowskiego roją się setki ubo­
gich Żydów, ktÓTzy biorą. od niego to­
war na kredyt i rozprzedają. drobiaz­
gowo. Żydzi wspomagają. jednych i 
drugich, mają swych bankierów, ma­
klerów, agentów, a nawet własnych 
woźniców. Na całym obszarze Rosji 
jest rozrzucona cała armja agentów i 
komisjonerów. Tworzą oni ogniwo 
między kupcami a wytwórcami, mię­
dzy odleglejszemi targami, a centra­
mi handlowemł. Obowiązki komisJo­
nerów polegają na zakupnie l sprzeda­
ży i na periodycznych sprawozdaniach, 
które muszą składać swym panom od. 
nośnie do wszelkich płodów, przyczem 
wypowiadają swe poglądy na powo· 
dzenie tej lub innej transakcJi.'· 

Najlepszym przykładem wzrostu 
potęgi Żydów dzięki łączności i współ­
działaniu jest historja domu tydow­
skich bankierów Rotszyldów. Nie bę­
dę w tym artykule drobiazgowo opi­
sywał historji tego "rodu miljarde­
rów". Bliżej interesujących się tą 
kwest ją. odeślę do dzieł: 

"Die Rotschild-Gruppe und der mo­
numentale Konversionsschwłndel von 
1881". "Germaniens-Broschiiren". 
Frankfurt. 1882. 

F. v. Scherb: "Geschichte des Hau· 
ses Rothschild". Berlin. 1892. 

Otto Glagau: "Der Borsen u. Clrłln­
dungsschwindel in Berlin" - to samo 
.,in Deutschland". Berlin. 1877. 

Za twórcę tej firmy światowej u­
chodzi Majer Amzel (Amszel) Rot­
schild w Frankfurcie nad Menem (1743 
do 1812. Miał 5 synów, z których An­
zelm (1773---1855) objął zarząd filii w 
Frankfurcie, Salomon Majer R. (1774 
do 1855) we Wiedniu, Natan Majer R. 
(1777-1836) w Londynie, Karol R. 
(1'88-1855) w Neapolu, Jakób (1792 
do 1888 w Paryżu. Bogaątwo ich da­
tuj e od czasu, gdy Ojciec Majer Amzel 
wypożyczył od kurfiirsta Wilhelma I. 
HeSkiego 12.000.000 talarów na 2 proc. 
w stosunku rocznym. Stał się we 
wszystkich państwach europejskich 
wierzycielem i pośrednikiem pienięż­
nym. Powodzenie zawdzięczał Dom 
RotszYldów poczęści temu, że posl'9.dał 
równocześnie w pięciu najważniejszych 
państwach Europy swe zakłady i przez 
swoich tamtejszych zastępców utrzy­
mywał ustawicznie służbę wywiadow­
czą. odnośnie do wszystkich gospodar­
c~ych i politycznych stosunków, zużyt­
kowując je do wykonywania ciągłego 
a skutecznego wpływu w każdym kie­
runku. Pięć wielkich banków. które 
wszystkie gospodarowały w myśl tej 
samt!j zasedy i wzajemnie sobie dopo­
magały, tworzyło w rozstrzygającej 
chwili Jednolitą potęgę. 

Nic dziwnego, że finansiści wpły­
wali na politykę. I tu w myśl inte~ 
sów żydowskich, znanych tylko na­
czelnym jednostkom, zaznacza się so­
lidarność Żydów w polityce i dziejach 
świata. Cenne zestawienie podaje 
Bard w artykule: "Wielki spisek ty­
dowski", w "Metropolitan", czerwiec 
1920. Weźmy więc pod uwagę, co mó­
wi o Rosji Sowieckiej. Stwierdza, że 
u szczytu władzy stoi Trocki wraz z 
Leninem (nie podajemy tutaj stosun­
ków obecnych, które się zmieniły po 
roku 1922; poświęcimy im w przysło­
ści oddzielny artykuł), a Trocki jest 
Żydem. Co do Lenina, nie jest jego 
"żydowskość" stwierdzona, ale... przy­
pominamy artykuł "Sowiety, komu­
nizm i Żydzi". Ale oto mówi p. Hard, 
mienszewicy są również kierowani 
przez Żydów. Na czele ich stali Lieber, 
Martow I Dan - wszyscy żydzi - po­
wiada p. Hard. Wszelako pomiędzy 
tern i dwiema partjami skrajnemi są 
kadeci, part ja pośrednia, którzy stano­
wią., a mczej stanowili najsilniejszą 
pdlityczną. partję buriu.azyjną. w Rosji. 
Obecnie ich kwatera mieści się w Pa­
!rYżu, a. na czele stoi Żyd, Winawer. 

Oto, co stwierdza p. Hard. I woła: 
"Patrzcie, jak żydzi są rozdzieleni. 
Jak może istnieć spisek wśród ludzi, 
którzy się w ten sposób wzajemnie 
zwalczają!" 

Jednak, gdy patrzę na te takty, mó­
wię: "Pattzcie, Jak żydzi klerują kat­
dym odłamem opinji politycznej w Ro­
sji. Czyż nie zdaje się to usprawiedli­
wiać poglądu, że żydzł, przez swą. soli­
darność, dążą do zagarnięcia władZy 
wszędzie?" 

Wracają.c teraz od państwa typowo 
socjalistycznego, przejdziemy do pań­
stwa typowo kapitalistycznego - A­
meryki. 

Cytowany powyżej p. Hard nadmie­
nia, że "jest tu Otto Kahn, który za­
łatwia sprawy aljansów kapitału an­
gi~lskiego z amerykańskim". P. l{ahn 
jest uważany za filar konserw.atystów. 
"Z drugiej strony - dorzuca p. Hard 
- stoi na. czele ra!lJ'kałów Rose. Slo-

ckes I Morris HiIIquit. Obaj Żydzi. opanowania wszystkich centralnych 
Jest to fakt nadzwyczaj ciekawy. Moi- ośrodków. Wszystkie te dowody, roz­
na sobie sformułować twierdzenie: rzucone i podawane pojedyńcro do 
Na czele największej partjl stoj, ży- wiadomości, przemijają. bez echa, ale 
dzi. Istnieje jeszcze jeden człowiek, zgrupowane każą się zastanowić. Nie 
który czyni więcej, niż c'9.ły pułk lu- chcę tutaj sugestjonować czytelników 
dzi, by utrzymać amerykańskie klasy własnemi wnioskami. Nie potrzeba 
robotnicze w antyradykaliźmie" - pi- wielkiej pracy umysłowej dla. ich wy­
sze Andre Malraull: - "jest to Żyd ciągnięcia, wystarczy chwila skupie­
Samuel Gompers". Znowu zapisuję w nia. 
pamięci: amerykańskie klasy robotnl- Ja nadmienię tylko, że same dowo-
cze są klerowane przez żyda. dy nie stwarzają kwestji żydowskiej. 

Dalej najsilniejszy "trade-union" Jednak ukrywanie ich i b. troskliwe 
(związek zawodowy) - "The Amalga- komentowanie daje do zrozumienia, że 
mated Clothing Workers (Zjednoczeni istnieje coś, czego wykrycia boją. się 
pracownicy krawieccy) jest kierowany żydzi, skwapliwie przemilczając wszy­
przez Żyda Sidneya HiUmana. stkie próby odkrycia. celu Żydów. Bo 

I znowu to samo stanowisko co w solidarność Żydów wskazuje na istnie­
Rosji. Oba krańce socjalne są. kiero- nie wszechświatowego progl'amu ży­
wane przez Żydów. A środek ruchu? dów, prógramu, który jednod%y wszy­
Ten "liberalny środek", jak go n.azy- stkie siły l gmpy dla wSp6mej dzia­
wa p. Hard, jest kierowany przez pp. łamoM Czy tym programem sQ 
sędziego Macka t Feliksa Frankfurte- "Protokóły Mędrców Sjonu", czy sQ 
ra. Wszyscy ci panOwie są ŻydamL prawdziwe i, co najwa.tnieJsze, czy * żyd7j wprowadzaJ, Je w życie - do-

Lę.czność między Żydami, bą.dź na I wiemy si, z nasłfPDych artykuł6w. 
polu kupiectwa i finansów, bądź na 
polu polityczno-społecznem, dą.ży do Jacek Nowicki 

~~::~~~tr~-~~;:;~~",:~~" te farbowonfe włos". 
~ __ - .... ;; iest kwesfiQ zaufania. 

ULEPSZONY ROŚLINNY SZAMPON 

HENNA 
farbu[e włos,'" \ • 
dokładnie • szybko -' 
uie bruCIzi skOry aaJ bielizn. 
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Likwidacja olbrzvmich nadużyć 
w kolejnictwie 

S k i e r n i e w i c e, 23. 3. - D()no­
siliśmy w swoim czasie o wykryciu 
olbrzymich nadużyć w kolejnictwie, 
po<pełnionych na odcinkach \Varszawa 
- Łowicz, Skierniewice - Łódź -
Częstochowa. 'V wyniku dochodzeń 
aresztowano szereg osób, ludzi zamoż­
nych, ktÓTzy posiadają nieruchomości, 
przedstawiają,ce dużą wartość. Straty 
P. K P., idące w miljony złotYCh, zo­
stały zabezpieczone na majątkach are­
sztowanych. 

Ostatnio przeprowadzono szereg a­
resztowań. W więzieniu znaleźli się 
inż. Eugenjusz Dąbrowski (Łódź-Fa­
bryczna), Wincenty l{ondracki, maga­
zynier kolejowy w Łodzi, Wadaw 
Niemczyk, st. kancelista Apolonjusz 
Woj dyna, li'rzędnik, i Stefan Grabow­
ski, b. UTZ.ędnik kolejowy. 

W Szamotułach zniesiono 
ubój rytualny 

S z a m o t u ł y. (s c) Rada miejska 
u c hW'9.lił a na piątkowem zebraniu 
jednogłośnie zmianę regulamiyu rzeź­
ni miE'jskiej, mocą. której ubój odby­
wać się może tylko za poprzedniem 
ogluszeniem. 

żądanie żydów 
z Wielkopolski i Pomorza 
Żargonowy "Hajnt" donOSi z War-

szawy: , 
"Do Warszawy przybyła delegacja 

rabinów z województw poznańskiego 
i pomorskiego W osobach rabina., dr. 
Glicensteina z Torunia.. nadmbina 
Bromberga z Grudziądza i nadrabina 
Sendera z Poznania." 

Na terenie Pabjallic aresztowano, 
jak już donosiliśmy, zawiadowcę sta­
cji, Stefana Westerskiego, właikiciela 
kilku młynów i przedsiębiorstwa prze­
wozowego, zaopatrzonego w 30 par ko­
ni. Poza te.m w Pabjanicach areszto­
wano: Henryka Ma.rkusa, urzędnika 
oddziału drogowego, technika Stefana 
Pawłowskiego i Wacława Kijka., za.­
wiadowcę budynków kolejowych. 

We wcz'oTajszy poniedziałek rozpo­
czął się przed sądem okręgowym w 
Warszawie proces, związany z tami 
n ooużydami , a mianowicie o naduży­
cia przy rozbiórce dworca głównego w 
Warszawie. Na ławie oskarwnych za­
siedli Wacław Szuszkiewicz, naczelnik 
wydziału drogowego, i Struk, przedsię­
biorca. budowlany. 

Na słuBiie lyd~w Z Przytyk 
K i e l c e, 23. 3. Zwracaliśmy już 

nieraz uwagę narodowej opinji na 
radomsko-kielecki organ socjalistycz­
ny "Życie Rob.", wysługujący się in­
teresom żydowskim. Od pewnego cza­
su, z każdym numerem, "Życie Rob." 
coraz to cyniczniej staje po stronie 
żydowskiej. Zeszła już nawet w tern 
piśmie na plan dalszy walka z "kapi­
talizmem", "faszyzmem", czy "czarną. 
reakcją", a. wysunęła się na czoło 
sprawa "krzywdzonych" Żydów z 
Przytyka. Panowie ż "Życia" zapom­
nieli na.wet o swy~h niezbyt już licz­
nych czerwonych robotnikach, ale nie 
mogą. mpomnieć o ... Żydach z Przyty­
ka, OdrzywolU i Białobrzegów. 

Całe numery zapełnione są. artyku­
łami i wzmiankami., gromią.cemi 
Stronnictwo Narodowe. W piśmie roi 
się od wymyślań takich jak: "chuliga­
ny endeckie", "wściekłe psy endec­
kie", "banda endeckich gangsterów" 
itp. 

"Rabini odbyli konferencję z ży­
dowskimi posłami i senatorami, na 
której wskazali na ciężkie położenie 
ludnOŚci żydowskiej w województwach 
poznańskiem i pomotskiem, która nie 
będzie mogla mieć koszernegO' mięsa, "Zycie Rob." ciągle fałszywie di&­
ponieważ prawie we wszystkich mia- nuncjuje narodowców i aż do za­
stach tych województw liczba żydów chrypnięcia woła o ... policję· Nie po­
nie wynosi 3 procent ludności. Rabini dobało mu się ostatnio nawet stano­
oświadczyli, że jeśli żydowskim sena- wisko miejscowych władz administra­
torom nie uda się usunąć ograniczeń cyjnych, które oskarża o to, że są. .. 
w tym względzie, jakie przewiduje u- surowe dla Żydów, a "łagodne" dla ... 
stawa o uboju rytua1nym, powinien "endek?w". N.je. podo~a mu się naw~t 
senat pTzeprowadzić chociaż popraw- stanOWIsko ~IeJscoweJ prasy SanacYJ­
kę, że w stolicach województw przy- nej, która, Jakoby "wybiela" ende­
najmniej ubój koszerny powinien być ków! 
dozwolony dla użyt.1ąJ. żY4~-w ~ ł Głębokie obrzydzenie zbiera każde­
województwie.... go uświadomionego Polaka., grly 

g 

bIerze do rąk tO' piśmidło, niby to pol­
skie, ale bardziej żydowskie z ducha., 
niż żargonówki. To też poczytność je­
go w szerokich masach robotniczych 
spada z każdym tygodniem. Wielu ro­
botników czyta "Życie" tylko dlatego, 
że dostaje je od miesięcy za darmo. 
Zresztą. lektura "Życia Rob." daje b .. 
częstO' wręcz odmienny skutek od za­
mierzonego. Im więcej piany i jadu 
w stosunku do Stron. Narod., a sym­
patji dla Żydów, - tern bardziej na­
gą. staje się prawda dla robociarza­
Polaka. 

-
arszawska 

giełda pieniężna 
z dnia 33 ma1'Ca 1936 r. 

Be1gja 
Holandia • • • 
Kopenhaga • • 
Londyn . . , 
Nowy Jo!1k (czek) • 
Nowy .T ork ~kabel). • • 
Oslo , • 
Paryl; •• •• 
Praga. •• 
S7:wajcarja • • .. .. 
Usp()6obieni~ nieiedl1olite. 

89.11.'> 
• 100.00 
• 117,17 

26.25 
5.293f{' 
5..291j6 

• llS1.80 
00.00.. 
21,1)5 

• 173.30 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

Ió 'dlllia 23 ma~1. 19.'\1& r. 
Psżenica jednolita 21,2~.7'ó; PIS~enn'ea f/bj.,. 

rana 20.76-21,25; tyto jednolite 13,.25-13,00: 
.tyto .!lbierllll\e bE!!Z ob~w 13,25; owdel!l jed'no~t~ 
.15,75-16; mviea ekspoctO'WY 15,75-116,Z5; OWletJ 
<2ibiera.ny 15----15,00; je=ie1\ browam.y bet: l)­

ibrotów 18.M-ló.75, je=mtień. jednolH,. lf),25 do 
il,5.00; ~C1iIIl·ień. Jlbierany l5----<15,2i); jęocmnlell. l)­

~m,. 14,71)-15. 
Groch pomy l8-i19; groch Wiktoria. ~ 

IW"yka 24-25; pel'l1mlka ~; lIe.Nldela 2 razy 
ez}"Szcwna 24.00-25; lufbin nie!bieski 9,50-10; 
lubin OOlIt,. 12.50-13; lSepaJk IZIiJmOWY 4.2--43; l'U­
'Pak letni 41-412; Il'repiJk M-4!2; neJl'ilk. lem'.: 
14150-4:220' eiemie I:niane 35,.oo.......m; konleZY1la. 
cz~rwon~ (~zY8ta 97%) 100-110; ikO'lliezy'n .. czer­
wona suszona be!Z kanJ'anlri 11{)-130; koniczTl1I.· 
Ibiala surowa 50--70; koniczyna. biala nuienna 
ro-.l00; ma.'k ni-ebieSki b~ obrot6w ~; mem­
.niaJki jadamoe 4,iiIO--{},óO. 

Otręby pezenne goruIbe m~; otręby ~ 
)Hl mlial'kie i średlJ1ie 11,~; &brę'by ły1!rl9 
.10,21)-10.75; kQoChy lniane 17$-17,76; kuchy !"Ze­
lPakowe 15-15,00; śrot Soi.. be!& Olbrotów 22 
.do 22,00. 

Ogólny obr6t tOMl 3005: 'W tesll tyt't to_ 
i12UT. 
U~enie l!'l)G\oJ-. 

Poznań 
p o II n I. 11., !Ił. I. :ttI!iII r. 

WarunkI: Handel burtt'II'T pllrytet Poznll1\, ła­
dunłl wagonowo. dostaw. blei.ell •• 100 ~lr: 

STANDARTY: II tyto 700 t/l .. 2) plll~mle. 
758 g(l~ 3) o .... ie-9 420 gIL 

Ceny orientaCY3ne: 
~yto (U sPOElObienle stale). • • • 
Pszenica (Usposobienie Irta.le) • • 
Jęczmień. browarowy • • • • • 

lU$- lUI) 
19.50- 19,'75 

15,58 
Us;>osobienie epokoine. 

Jęczmień 700-725 gfl. • • • •• 15,00- 15.!5 
Jęczmień 610-680 gf! • • , ••• H,7~ 15,00 

Usposobienie spokojne. 
Owies 45G-410 g {l. • • i • • • 14.75- 15,00 
Owies standartowy • • • • • • 14.25- 14.50 

Usposobienie eta Ie. 
Mą ka 
btnia wyciąg. 0-30", wf. w. • , 
tytnia gat. I 0-50'1, wl. W. • • • 
żytnia gat. I 0-65'1. wl. W. ł • , 

tytnia gat. II 50-65°1. wl. w. • • 
żytnia poś\. pono 65", '1'1'1. w. • • 

Usposoblenie stałe. 
pszenna gat. I wye. O-%OO'i '1'1'1. w, 
pszenna gat. lA 0-4;')°', '1'1'1. w. • • 
pszenna gat. lB 0-1)5°', wl. W ••• 
pszenna gat. re 0-60'1, wl. w. • • 
pszenna gat. ID 0-65°1. wl. w. • • 
pszenna. gat. HA 20-1)5'1, wl. W'. , 
pszenna gat. IlB 20-65'1, wl. W. , 
pszenna gat. IID 45-65", wl. W. \ 
pszenna gat. UF 55-65'1, '1'1'1. w. 
pszenna gat. lIG 60-65", wl. W. • 
plłzenna gat. lIlA 60-70'/. wl. W. 
pezenna gat. IIIB 70-75", wł. W. 

Usposobienie stale. 

19,75- !O.O" 
19.25- 19.50 
1825- 1873 
15.25- 16.25 
13,75- 14.75 

31, '75- 33.50 
31,00- 31.50 
30,00- 30.50 
29.50-- 30.00 
28,50- 29,00 
27.75- 28.25 
27,25- 27,75 
24. 71)- 25.25 
22.71)- 23.25 
21,21)- 21.75 
19.25- 19.75 
17,25- 17,75 

Otręby tytnle stand. • , • • • 11,00- 11\50 
Otręby pszenne grube stand. • • 12.00- 12.50 
')treby pszenne średnie .tand. • 10.75- 11.50 
Otręby ieczmienne • • • • • • 10.25- 11,50 
Rzepak zimowy. • •• ••• 88.00- 39.00 
Siemię lniane. •• ••• 88.00- 40,00 
Gorczyca • •• •••••• 32.00- a4.00 
Wyka latowa • • • • • • • • 25.00- 27,00 
Peluszka • • • • • • • • • • 26,00-- 28,00 
Groch Viktoria; • • • • • 23,00- 2'7,00 
Groch Folgera. • • • • • 2"2,00- 24,00 
Lubin niebie-9kl •••••• 10.00- 10.50 
Lutin Mity •• •••••• 12.00- 12.50 
Seradela • • • • • • • • • • 23,00-- 25,00 
Mak niebieskI i • • • • • • , 60,00-- 6200 
Koniczyna czerwona surowa. • • 120.00-130.00 
Koniczyna czerw. 95-97°/, czysta. 135.00--145,00 
Koniczyna biala • • • • • • • 75.00-100.00 
Koniczyn'! ezwedzka. • • • • • 165.00-190.00 
Koniczyna Młta odl1l6zcrona. • • 65,00- 75.00 
Przelot • • • • • • • • • • • 75.00-- 90.00 
Makuch lniany w taflach. • • • 17,71)- 18,00 
Makuch rzepakowl- w taflach. • 14,71)- 15.00 
Makuch słonecznik. w ta f!. 42/48'1, 17.75- 18.25 
śrut Soia. • • • • • , • • • 21,00- 22.00 
Sloma pszenna Inzem • • • •• 2.20- 2,45 

pszenna prasowana •• 2.70- 2,95 
żytnia luzem. •• •• 2.50- 2,75 

.. tJtnla prasowana. • •• 3.25- 3.50 
lO owsiana luzem • • • •• 2,75- 3.00 

Jol owsiana prasowana • •• 3.25- 3.50 
.. Jęczmienna luzem • • •• 2.20- 2.45 
.. jeczmienna prasowana •• 2,70-- 2.95 

Siano zwykle luzeA. • • • •• 5.75- 6.25 
zwykle prasowane. •• 6.25- 6,7ii 

.. nadnoteckie luzem. •• 6,50- 7,00 
" nadnoteckie prasowane.. 7.50- 8.00 
Ogólne usposobi pnie spokojne. 
Og6lny obrót: 1812,03 ronn, w tem żyta 502 

tanny, ps:zen1cy 275 tonn, ięOZilIliień.ia 218 tonn. 
owsa 32 tonn. 

U wag al Owieli, nadający s~ do siewu, po­
nad notowanie. 

.... 



Co piszę inni 'l SztaIdem FOzłdel,znanydi wód 

Rady p. Cata 
W konserwatywnym "Słowie" wł- I 

leńskim p. Cat-Mackiewicz, który od. 
czasu do czasu lubi wyrżnąć prawdę 
swoim komilitonom "pomajowym", 
próbuje obecnemu rządowi radzić. W 
artykule p. t. "Rady, których on nie 
usłucha". Ten "on", to p. premjer 
Kościałkowski, któremu jak mówi p. 
Cat "dziennikarz ma prawo do dawa­
nia rad, zwłaszcza wtedy, kiedy jem 
poewny, że premjer tych rad nie usłu­
cha". 

Jakież to są te rady? Rada pierw­
sza streszcza się w zdaniu: "należy 
skończyć z rozprężeniem administra­
cji, należy powstrzymać parcelowanie 
Polski pomiędzy mafją", najwidocz­
niej naprawiaczy, Z. Z. Z. itp. 

Druga rada brzmi dosłownie tak: 

~ powMł w S'tam.acll Zjed;noozonyoh Ame~i P6ilno~~j .W'YTZł\­
dziła ogromne szkody i poci8jg'nflła M robą setJki ofiar. Na zdJęclu z le: 
wej miasto Nortbbridge w sŁanie Ma.ssaMf\lBets .zal8JIle ~a" ~ prR.weJ 
okolica New lersey, gdzie wskutek POWOdlZl wy'koleiło SIę kilka 

poeiflgów. 

"Nal'flży zaniechać straszenia ende­
ków rozwiązaniem ich stronnictwa. 
To do niczego nie prowadzi. Przeciw­
nie radziłbym premjerowi rozwiązać 
komisaryczne "bejraty" po wielkich 
miastach, dopuścić endeków do współ­
odpowiedzialności, chociażby w tej 
dziedzinie. Stronnictwo, które nie po­
nosi najmlliej:::;zcj odpowiedzialności 

za rządy i nigdzie nie ma możności l 
wykazania s i ę prac ą r e al ną, ma u - !!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 
przywilejowaną sytuacj ę w propa­
gandzie. To straszenie endeków nic p. 
premjerowi nie daje, natomitl.st ende­
cy rosną na siłach. Widzimy to cho­
ciażby na uniwersytetach." 

Obok tych rad są także inne, które 
niemniej sadzają na "cenzurowanem" 
politykę p. premjera, niż te dwie 
pierwsze rady. Ostatecznym wnio­
skiem p. Cata jest, by rząd został 
skonstruowany nie tak jednostronnie 
lewicowo, jak obecnie, ale by utrzy­
mana została równowaga "lewicowo­
pra wicow()-sanacyjna". 

Nie wdając się w dyskusję z p. Ca­
tem, pragniemy stwierdzić, że nie wie­
rzymy, by talri stop, taka mieszankt 
w czemkolwiek mogła sytuację zmi~ 
nić. Doświadczenia długich lat wyko­
nały, że pomimo tego, iż w rządach 
zasiadali konserwatywni - katolicy, a 
nawet ksiądz w sutannie, to właśnie 
przy ich współudziale, robiono wszyst­
ko tak, jakby te czynniki rzekomo 
"umiarkowane", wogóle były nie obec­
ne! Tak było np. z ustawą. akademic­
ką, której słynną reformę potępia dziś 
Jt. Cat, a którą popierali ks. Żongolo­
wicz, a także prof. Czuma z katolickie­
go Uniwersytetu Lubelskiego. Te sfe­
ry "prawicowo - umiarkowane" za. ce­
nę pewnych koncesyj dla katolickiego 
uniwersytetu pomogły tę ustawę prze­
forsować p. J ędrzejewiczowi bez naj.,. 
mniejszej ~enady! Taka współpraca 
między konserwą a lewicę. była i jest 
jeszcze ściśłejsza, gdy idzie o walkę 
z obozem narodowym. Inne odrębne 
stanowisko w tej sprawie p. Cata jest 
jedynie odosobnionym głosem, woła­
jącego na puszczy. Wystarczy przy­
pomnieć, że gdy "kochany p. Włady­
sław" (Raczkiewicz) zagrzmiał w sej­
mie na Stronnictwo Narodowe, na­
tychmiast odezwały się nożyce p. Ra­
dziwiłła i jego towarzyszy z prawa i z 
lewa, któTZY nie chcieli być gorsi, 
mniej "patrjotyczni" od p. ministra 
Jtaczkiewicza. Dlatego godzi si~ po­
~dzi6 p. Catowi, iżby radami swojemi 
objął także i sw()ich kompanów z 
"Czasu", Sejmu i Senatu. 

Ale czy ten drugi "on", konserwa.­
tywny i p. Catowi bliski, usłucha T 

Zapewne tak, jak p. p·remjer. K~­
'eiałkowski. A więc czy tak, ~y owak 
eiągle to same niepozorne i niekonse-
kwentne bebe. • 

Żargonowy "Hajnt" donosi z War­
szawy: 

W niedzielę rano patrol policyjny 
w Otwocku znalazł maszynę piekiel­
ną. z mechanizmem zegarowym przed 
wielką bóżnicą otwocką." 

Żydzi 7...amieszkujący Gocławek 
pod' War;zawą, przeżyli w piątek wie­
czorem moment śmiertelnego straeb'l. 
Na werandzie mieszkania niej. Mau­
rów znaleziona została paczuszka, ()­
winięta w ,.apier. Lokatorom wydała 
się ona podej;rz.aną, ~o.bec czego za­
wiadomili pohcJę. PolICja .zb~da.ła za­
wartość paczki i okazało Slę, ze Jest to 
bomba o wielkiej sile, która. o ileby 
wybuchła, zburzyłaby całt dom i za­
grzebała rodzinę Maurów. 

"Policja przeprowadza rewizje VI( 

Gocławku i okoHcach, aby wykryć 
ebuliga2?w, którzy pOOł~ Jw.tmht" 

um [[ia l iouowat rle~IO · elo 
Sprawozdanie z szóstego dnia sensacyjnego procesu.- Grzesz~l~kiego ~oprowad.zo .. 
na na salę sądow'ą w kajdanach - Druzgocące zeznania p!rof. S'tengałewlCZ3 - DZieci 

G1rzeszolskiego zostały zatrute talem 
S o s n o w i e c, 23. 3. W sobotę, 21. chciały. Mówi dalej, że Kuczaiska po- zmęczenie. Nie wysiadł nawet na pro-

3. rano, gdy - jak zwykle - prowa- dawała lekarstwa dzieciom, że dzieci §hę Lucynki, aby się pożegnać z J80 
dzono Grzeszolskiego w asyście policji wymiotowały od przejedzenia się. rzykiem. Po pogrzebaniu zwłok, Grze­
na rozprawę, zebrał się wielki tłum. - Kuczalska - opowiada świadek, szolski wrócił do domu, kazał Caba­
Na ul. Towarowej przed gmachem miała zapasowy kluez od mieszkania jównie przynieść koniaki i wódki i pił 
więZiennym tłum w sile tysiąca ludzi Grzeszolskiego i przychodziła, kiedy ze swym kolegą.. 
rzucił się zwartą. ławą. na policjantów chciała. S ę d z i a M i e h a 18 k i: - laki 
f okrzyki~m: "zabić łotra truciciela!" Grzeszolski zabronił jej przychodze- charakter miał GrzeszolskU 

Sytuacja wytworzyła się niezwykle nia, wyrażając obawę, że może go Sw.: - To był charakter niezbada.-
dramatyczna. Policja z rewolwerami I otruć. ny. Był tajemniCZY, skryty, a przy-
w rękach torująe sobie drogę - upro- Pr o k.: - Czy świadek przyjet- teIn mściwy, tak, że wszyscy we ta,... 
wadziła w wielkim pośpiechu oskar.. dżała do Sosnowctl.? bryce bardzo go się bali. Do celu swe­
żonego do więzienia. Św.: - Tak, byłam u Grzeszol- go zdążał wytrwale, choćby nawet po 

W sobotę Grzeszolskiego po raz ski ego, po pieniądze dla siostry. trupach. 
pierwszy skuto w kajdany i w asyście O s kar ż o n~: ~ Czy świadek ja- Charakteryzując oskarżonego, świa-
licznej policji sprowadzono na rozpra- dła . zupę, po kt01"el wszyscy choro- dek twierdzi, że Grzeszolski był czlo­
wę· Na interwencję obrońcy w proku- wall? I wiekiem zimnym, bezwzględnym i o­
raturze, oskarżony dla bezpieczeństwa ŚW.: - Nie jadłam i dlatego nie krotnym i za dowód tego przyttl.cza 
swojego i posterunkowych odwożony choro~łam.. . fakt, że Grzeszolski złapał swego cza.­
będzie codziennie z więzienia do są·du ŚWlade.k CabaJ6wna. nadal .zeznaJ~ su kota, którego włożył do worka i u­
i z powrotem prywatnym samocho- :przychylme dla.oskarzonego l mÓWI, derzał nim o płot. Gdy później wyjął 
dem dla niezwracania uwagi pub licz- z~ z~cho~ywał SIę w stosunk~ do cór- tego kota i zobaczył, że jeszcze żyje. 
ności. kI, lak dzen~elm~n. Całował Ją w rę- zaczął mu łamać nogi itd. 

Jako pierwszy świadek zeznaje w kę przy powltaI?-lU. . . Dalej świadek opowiada, że Grze-
szóstym d~iu rozprawr K a z i ~ i e: Zkolel ~eznaJe brat zmarłej zony szolski w roku 1923-24 miał w domu 
r a C a b a.l ó w n a, SIostra słuz~ceJ Grz~szolsklego, W ł a d y 8 ł a w B u - laboratorjum, w kt6rem robił wiele 
GrzeszolskIego. I g a J. różnych doświadczeń z jakiemiś pro-

Szereg pytań. świadkow~ zadaje S ę d z'i a M i c h a ) s.k i: - Jak ~ę szkami. 
prokurator: ŚWIadek opo'Ylada: ze zachowywał GrzeszoIskI na pogrzebIe Pr zew.: _ Czy świadek słyszał, 
Gr~eszols~u te~ef~nował z bmra l po- syna? .. że Jerzyk powiedział, iż chcielibyście, 
lecIł kUpIĆ dZlecIom, co tylko będ~ Św.: - Jechał dorozką. l udawał aby on umarł, bo zostałoby wam wię-

TĘSKNOTA ••• 
Tęsknota moja śpi mche m zielonym, 
w ramach białych zawilców i .. koniczyny zajęezej". 
a na wieczorny pa,cier~ z maliniakami klęc~ -
u wrót krzywej kapliczki ~ezbionej ... 

Tęsknota moja po bru~da.cłl si~ utyka, 
gdy błądzi bez celu d08tał~mi zbożami, 
a zm~czona eiężkiemi owi ja się mgłami 
na ramionach czarnego krzyżyka ... 

Tęsknota moja z roztuga nych fal eteru 
w pył gościńca ~za.rego - opada lotnym ptakiem, 
i idzie udręczona pielgrzymim, smutnym szlakiem 
wzdłuż pogarbionych wierzb szpalerów ..• 

Tęsknota moja chybotliwym cieniem 
wokół Ciebie uwija się w smudze zaklętej 
i jest na drodze Twej gniewnie kopniętym 
twardym i zbędnym kam leniem ... 

Tęsknota moja snem dobrym siada 
n.a krawędzi Twej drewn ianej pościeli, 
gwiazdę. marzen się srebrzy i bieli .• . 
i naj milsze widzenia ukł ada -

Tęsknota moja ma cień cyprysów kiru, 
smukłość palm, miękkość giętkiej ljany, 
i nogi Twe oplata zatartych tęcz dywanem 
oz: ametystu i zbla~łych szafirów ... 

Tęsknota moja w głogow ych krzach szeleki -
zbiera kwietne szaleństwo 00 wiosną ślą jabłonie -
••. płatkami opadłem i ta łuje Twoje dłonie. ii a 

I -S- .... lDOIIIiC:P4 Cle .-...-
1lAlJ.U. 

cej majątku'! 
S w.: - Nic podobnego nie słysza­

łem. Zresztą. ja tak kochałem siostrę 
i jej dzieci, że c.alkowieie zrzekłem się 
majQtku. ' ,I '''" 11_'. 

Adw. Hofmokl-Ostrowski: 
Kto pierwszy powiedział. że dzieci są. 
otrute? 

- św.: - Lekarz powiedział, że 
śmierć jest nienaturalna i ja'to po<­
wtarzałem. 

Następują. zeznania biegłych. 
D r. S z t n k a mówi o sekcji zwłok 

Lucyny po ich ekshumacji. Lekarze 
zauważyli plackowate wyłysienia i 
"grubienia na obydwu półkulach móz. 
gowych. Badania wyniku śmierci, je­
śli chodzi o przyczyny anatomo-pato­
lcgiczne były negatywne. Po otrzyma.­
niu z Warszawy wyniku badań 
wnętrzności, w których ujawniono ()­
bscność talu, lekarze, dokonujący sek­
cji nabrali przekonania, że śmierć na­
stąpiła na skutek... zatrucia. 

Ble.gły prof. S i e n g a 1 e w i c z wy­
prowadza wnioski, które są wprost 
druzgocę.ce dla oskarżonego. Zeznaje 
on (,0 de ~mIerci Lucyny i Jerzego 
Grzesz.olskich , że u Jerzego zauważo­
no ila.jpierw 0bjawy psychiczne, łysie­
nie a sek'ja cwłok nie wykazała żad­
nych zmir.lll \ przewodzie pokarmo­
wym. Niektule objawy, ~twierdzone u 
Jerzego, }Jrz'E.'mawjają. za tem, że było 
zatrucie talE.m, jednakże mogło by~ 
także zatrucie alsenem. Temu przypu­
szczeniu sprzeciwia się jednak fakt 
plackow~ ~ '. 10 pnamawia 
za talem. 
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Podczas zeznań prof. Siengalewicza 
oskarżony Grzeszolski zachowuje się 
obojętnie, czyt1lję.c sobie gazetę. Bie­
gły Sienga].ewicz opowiada dalej, że 
sekcja zwłok, według jego zdania nie 
przyniosła żadnych wyników i na 
podstawie tej ~kcji nie możnaby u­
stalić, czy było to zatruce. Istnieie 
jednak możliwość wykazania zatrucia 
sposobem chemicznym. Dr. Siengale­
,,'icz wykazał na podstawie doświad­
czeń i wyliczeń, że wszelkie objawy 
przemawiają. za tem, że śmierć Jerze­
go Grzeszolskiego nastą.piła wskutek 
zatrucia taletn. 

Szczegóły zajść w Kr 
Oficjalny komuniikat P. A. T-a 

Warszawa. (PAT). Nadlzień23 
b. m. został proklamowany przez O. K. 
R. - P. P. S. i zwią.zki zaw<ld,owe strajk 
.powsze<lhny na tereni.e m. K'rakowa. 

Strajk objął tylko część robotników 
w niektórych fabrykach. 

Robotnicy w z·akład1ach Uiżytoozno­
ooi publi1cznej pracowali normalnie. -
O. K. R. • P. P. S. zwrócił się do sta~ 
Irosty grodzkiego o pozwolenie na oo~ 
bycie zgromadzenia w domu Z. Z. K. 

Starosta udzielił z.ezwolenia z warun­
kiem, że przywódcy O. K. R. wezwą. ze~ 
branych po skończonem zgromadzeniu 
do opuszczenia zebrania be.z formowa~ 
nia jakiegoko:lwieok pochodu. 

Kiedy p6 skończonem zgromadzeniu 
tłum począ.ł opuszczać zabudowania Z. 
Z. K., czynniki nieodpowiedzialne, któ­
re wymknęły się najzupełniej z pod 
kierownictwa O. IL R., zaatakowały 
kamieniami i strzałami rewolwerow~ 

Biegły opowiada dalej, że u Lucyny 
Grzeszolskiej były te same Objawy cho­
robowe, co u Jerzego. a zatem wy­
kluczone są. możliwości zatrucia inne­
mi środkami truję.cemi. Sekcja też da­
ła wyniki ujemne. Prof. Siengalewicz 
stwierdza, że analiza chemi'czna 
wnętrzności Lucyny wykazaŁa. 0,0019 
proc. talu, co dowodzi. że u Lucyny 
znaleziono dwukrotnie ' większą. daw­
kę, niż u Jerzego. Biegły oświadcza 
dalej, że bezpośredni, przyczyn, zgo­
nu Grzeszolskich było zatrucie talem. 

Dwukrotny napad 

Proces o wYkopane złoto 
w Poznaniu 

Madryt. (PAT.) Pięciu zbroj­
nych wtargnęło do gmachu Banku 8«d skMal "odkrywcę" skarbu i połwedniJka w 4I«M""""anw 
Hipotecznego w Sewilli. Steroryzo- - ~~kc;yj 
wali oni personel, zrabowali z kasy 
5000 pesetów i zbiegli. . 

W godzinę później, gdy dyrektor 
wracał z komisarjatu policH })() złoże­
niu skargi z powodu rabunku, wtar­
gnęło za nim sześciu uzbrojonych lu­
dzi. ZażQtdali wydania pieniędzy. Ban­
dyci nie uwierzyli dyrektorowi, że 
kasa została tylko co ograbiona, roz­
pruli ją., zrewidowali urzędników i za­
garnęli ogółem 6000 pesetów. Policja 
przybyła po odejściu bandytów. 

PRZEBŁYSKI 

Jest dobrze, będzie lepie]!. •• 
Pra.>a d{ln10sła: "Toohmik dr.og>owy, Jan 

Wieliczko zawiadomił w Kutnie policję, ji 
skradziono most na rzece Odnia na przed­
mieściu K:J tna." 

- .. .1 takiem porz8,idkiem, powiłUlam pa­
nu s'Lanownemu, źle n1e jest! Pewno -
kryzys, ale i ludZIka inteligenCja taUesamo 
swoje znaczenie ma. Dawniej byle pata­
\ach mógł f. letkiego fa;chu wyżyć, Da.>oba­
czY'l władzy przełożonej, wyl,eli na zbi te 
mo,rde z p0i3ady, protek·cji nie mial, to i na 
dol'iniarza szed ... Robote tylko paskudził, 
ale wyżyć było z czego. A tera - stop! Sko­
ro jeżeli nie fachowy i tyle tylko. te na. 
posad'zie, siedzą.c czas od czaeu, bagatel ja­
ki rąbnął czyli lapówkie wziął, a rezyikow· 
nej roboty odwalać nie p~ra,fi - to niech 
nie lizie, nie,ch illie pa:pra ... 

- A ja sIY6zał~'m, że oodQlbniEl'ź inne fe­
trczeniu, to nie mate OOIŚ rąlbną.ć? 

OSKARŻONY WOJCIECH NOWAK 

p o z n a ń, 23. 3. Są.d okręgowy w 
Poznaniu rozpatrywał w ub. poniedzia­
łek sprawę Wojciecha Nowaka j Er­
hardta Gartmanna, oskarżonych o kra­
dzież i paserstwo. Proces ten wią.że 
się ze sensacyjną. historją. o odkopaniu 
skarbów w Poznaniu, o czem w swoim 
czasie pokrótce donosiliśmy. 

Akt oskarżenia zarzuca osk. Nowa­
kowi, że przywłaszczył sobie znalezio­
ne w ogródku p. Stefanji Flaum 3.890 
marek niemieckich w złocie, a Erhard­
towi Gartmannowi, że pieniądze te 
przyją.ł w depozyt i sprzedał w jednym 

OSKARŻONY ERHARDT GARTMANN 

z banków powailskich w imieriiu osk. 
Nowaka. Gartmann ze sprzedaży zło­
ta otrzymał 8,600 złotych. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków 
sąd ogłosił wyrok, skazujący Wojcie­
cha Nowaka za przywłaszczenie znale­
zionego złota na 8 mieSięcy więzi,enia, 
darują.c mu połowę kary na podstaWie 
amnestji i zaliczają.c aresz.t śledczy. -
Gartmann uznany został winnym pa­
serstwa i skazany został na 8 miesięcy 
więzienia i 500 zł grzywny. Grzywnę 
są.d darował Gartmannowi w całości, 
a karę więzienia w połowie. 

- Dziecko pan odstawiasz? l... Co rąb­
nllJć? Portfel z poroteBi<l'wany wekslami? 
Kasę pruć i po całolloonej pracy podwiąz­
ikie stenotYlJ)istki znaleźć, bo foreia'ki daw­
no w świat ,poszH? Taka robota dawniej, 
nie powiem, lP'onielka;d sie opłacała., ale nie 
dz'iś ... Tera musowo na grubsze robote iM, 
nowe metody wynajdywać. Ot, na tM. przy­
kład, byli takie cwaniaiki" <1)0 w Kutnie cał­
ki most rąibH w Jedne noe! To r()bota., ja 
Il'ozumiem. dla. samego dO'wcipu, opła'ca sie. 
Wychodzi rano komisarz rządowy, okólnik 
do urzędu idzde ,podpisywać, a tu przez rze­
kie mostJu illiemal Wez()(l'a;j był, a dziś woda 
iyllko Bzumi.., 

- A ja słyszałem, te podobnież inn'e fe­
ra.jna KQściusz'kie z Placu Wolności w ży­
czeniu było rl\!bną.ć, tyLko że nie ,było ikomu 

Radom montuie 
polski front gospodarczy 

opyl<ić. R a d o m. 23. a. A1kcja, odżydzenia. 
- FaktY1cznie, mogbo zdarzyć się -' roZ- Radomia miasta i powiatu posuwa się 

iktt-adajo te nasze Polskie. Tu m<lstek, tam naprzód wielkiemi Krokami, Za przy-
mQBtek, tu szkołe pO'wszechne rozbiero po k' R d 
nocy. a w Warszawie był taki jeden, co cał- kładem wsi POgz!i miesz ancy a o-
ikie kOllejkie w biały dzień roz,oorał i na mia w rezultacie czego powstało kil~ 
łom OIPyliL No bo co brać, o wiele w ka- kadziesią.t ~klepów chrześcijańskich. Z 
sa'Ch puch? Był ta:ki sobie w Wa.l'szawi'e za przyjemnością możemy stwierdzić, że 
dyrechtora w conajgłówniejszym b8lIlku, katolicy przejęli w swoje ręce handel 
fetniek j1akich ma:lo, brał wiele mÓglł, j rap- nietylko spożywczy, ale bławat, galan­
tem tylko killkanaście tysięcy złotycll na- terję, sk6rami, żelazem, sz.kłem i t. p. 
skrobał. Znakiem tego wyleli jego na zbi- Mniej zamożni i bezrobotni zakładają. 
te morde, j innego aż z Francji na jego t --.(,b dl 
miejsce sprowadzili, żeby choć reszta zosta- stragany i zarabiają. w en SpUl:>\1 a 
ła do desp'o'zycji... Taki tera mortus! wynędzniałej rodziny. Obecnie na tar-

oddawae owoców swojej cięŻ!kiej pracy 
w .ręce żydowskie, sami zajęli się han­
dlem zbożem, nabiałem, bydłeIJl i ogro­
dami. Zboże sprzedają. wyłącznie do 
młynów katolickich, to też wpływy ży­
dowskie muszą. się likwidować z bra.ku 
.przemiału, jak w Przytyku., gdzie bez­
czynnie stoj/\ 2 młyny żydowskie. 

Stronnictwo Nwrodowe dlzię.ki akcji 
<lrganizacyjnej, uświadlamiająoej i ini­
ejatorskiej dało moż,ność ~arobkIU wiel­
kiej ilOŚCi Polaków. 

mi oddział policyjny, stoją.cy na rogu 
ul. Basztowej i plantów. Gdy kilku 
policjantów zostało rannych, oddział 
policyjny zmuszony został użyć broni. 
Tłum chwilowo się rozbiegł, lecz na­
stępnie podburzony przez nieodpowie­
dzialne żywioły, począ.ł się zbierać w 
innych miejscach, gdzie został przez 
policję rozproszony. 

Na ulicach Florjańskiej, Sławkow­
skiej i Długiej większe grupy demon­
strantów powybijały szyby W sklepa~h, 
rabują.c jednocz,eśnie z wystaw 1116-

które przedmioty. 
Znaczniejsza grupa demonstran­

tów zgromadziła się na ul. Sławkow~ 
skiej u wylotu plantów, czynią.c prze­
szkody z ławek, celem niedopuszcze­
nia policji na ul. Sławkowską. Gdy 
zaś oddział policji chciał rozproszyć 
demonstrantów, posypały się znowu 
kamienie w stronę oddziału policyjne .. 
go, do którego oddano szereg strzałów 
rewolwerowych. Policja matakowana 
zmuszona. była użyć broni, poczem 
tłum rozbiegł się. 

Według dotychczasowych danych" 
ogółem ranny,ch z pośród demonstran­
tów zostało dwudziestu kilku, 6 z nich 
wskutek ran zmarło. 

Z pośród poliCji kilkunastu poli­
cjantów rani·ooych lub kontuzjowa­
nych. 

Kilkudziesięciu najbardziej agre­
sywnych przywódców tłumu natych­
miast a.resztowano. Obecnie w Krako­
wie panuje zupełny spokój. 

W Londynie 
Lo n d yu. (PAT.) Przybył tu pre­

zes Banku Polskiego Adam Koc w to­
vr:arzystwie dyrektora naczelnego p. 
Barańskiego c.elem złożenia wizyty 
gubernatorowi Banku Angielskiego p. 
Montagu Normanowi. 

L o n d y n. (PAT.) Wobec zbliża­
ją.cego się terminu otwarcia połą.cz<6-
nia elektrycznego na linjach węZfa 
warszawskiego, bawi tu wicemin. ko­
munikacji Piasecki, który na zapro­
szenie Metropolitan-Wickers i English 
Elektric przybył, aby zwiedzić fabryki 
tych towarzystw, wykańczające urzą.­
dzenia nieodzowne dla elektryfikacji 
węzła warszawskiego. 

Gwałtowna burza 
B u e n o s A i re s. (PAT.) Nad mia­

stem przeszła niezwykle gwałtowna 
burza, która pocią.gnęła za sobą. wiele 
wypadków śmiertelnych i wyrzę,dziła. 
olbrzymio szkody. 

Połą.czenia są. w znacznej części 
sparaliżowane. Wichura pozrywała. 
przewodniki elektryczne, a oberwanie 
się chmury spowodowało powódź, 
Straż ogniowa i wojsko przyszły mie-; 
szkańcom z pomocą.. Kilka osób uto. 
nęło. 

WaJ'ka Z bandytami 
Jeroz<llima. (PAT.) Po pięcio­

dniowej walce policja Iraku i, Turcji 
z,astrzeIiła przywódcę bandytów Chalil­
Kosza i 17 jego towarzyszów. Reszta 
bandy w liczbie 15 osób tudzież żona. 
przywódcy szajki są w rękach p01icji. 

Walka z szajką. trwala już od paru 
miesięcy i toczyła się przeważnie na 
granicy Turcji oraz Iraku. 

Zasłrzel1eni bandYlci, 
- Warjata pan ze mnie strugasz. czy gumożna się zaopatrzyć we wszy,S'tkie 

jak? Słyszałem i ja o tej sprawie, ale chy- towary u katolików. 
ba nie za te parszywe parnaście iysi~cy go- Rzemiosło, które dawniej było na 
ścia wywaliLi, ale za to, że ,pr.oporcji nie u- łasce Żydów również uniezależnia się. 
trzymał. Za ruska to ID9idre'ludzie mówili: Szewcy, którzy dawniej całą produkcję 
"Nie ,po czynu bierios,z, brat ty moj ..... , ni- 8';\'oJ'" oddawali handlarzom żydow-

Na tle tytCh pocies2?sjąeych obJawów 
przykro j€st zanotować nazwiska sza- Jer o z <lIi m a. (P AT.) Po pięcia­
besgojów z elity "sanacyjnej" m. Rado- dniowej wa1ce policja Iraku i Turcji 
mia. Poseł Kasprzykowski, adw. Świą,t- zastrzeliła dziś przywódcę bandytów 
kowski, Ik!apelmistll'z Dom. Kozłowski, ChaJlilkosza i 17. je,~>o towarzY'sz~w: 
P. K. P., <lhodz/t mimo wszystko do fXy-j ~eszta bandy w hczb~e.15 osób tudzlez 
zje-rów - Żydów. - Wstyd! zona. przywódcy SZajkI są. w rękach by że kaMy i·eden ,proporcje musi znać. '" 

Na ten przykład dYI'echtorowi fa.bryki skim, tera.z sami sprzedają. na targu. 
rpTzynal'eży sie .p!irszo klaso na kolei je~d~ić, Krawcy, którzy skarżyli się na brak 
a o wiele taki węża w kieszeni ma i trze- roboty, zorganizowali się tworzą.c spół­
cio za'pycha, w taki sposób proporci życio- kę, która zaopat.ruj.e rynek w gotowe 
wej, czyJi sawua.rwiwru nie zna, instytucJe ubrania., męskie, d.amskie i uczniow­
hańbi .j za twarz może być brany ... Nie ce- skie. H~ndel mięs~m wołowem był je­
nisz wysokiego swojego stanowiska, za pi- szcze kilka tygodniu temu wyłQtcznie w 

Lekarze wielkopolscy 
uchwaUri paragraf aryjski 

rze i na !powietrze świże l.... Ż d' b' . t 
- Ale swojo kolejo dużo jeszcze jest do rękach y ow, a o ecme przeję y fA)- P Q Z n a ń, 23. 3. Na odbytym ub. 

zrobienia - na ten IPrzyk'lad dom nie- stał przez rzeźników Polaków. niedzieli zjeździe delegatÓw Zwią.zku 
oosz,czki onorej kasy na Choj·nach. Cegły W samym Radomiu powstało 8 ja- Lek8.'rzy okil"ę.gu wielkopolskiego w Po­
do choJery i tro,che na deszczu marnieje - tek z mięsem w<lłowem, podobnie w znaniu, któremu przewodniCZYł p. d!'. 
d co? Wolnego, wolnego ~ postoi jeszcze BP?WłiOObie: ~e.dtldllińsk, P..rz~tyk, ShklaTb~~zew, Al~iewkicz, bUCh odwalono t jednkC;»OłOŚni8 na 
rok '"-' dwa i OIJ)y.lo za czwarte ez&ść kocz- la. o rze.gI l . mogą SIę poo ,lU lC no-I Wllloae o w u os raws lego wpro-
t6w... W() powstal.e:mi jatkami polskie.rni z wł1;dzenie do sta.tutll pan.grafu,. aryj-

.,.... M'O'1In~ . tak... J mięsem wołowem. Rolnicy, nie-eheą:c sklego. 

policji. Walka z szajką trwała już od 
paru mieSięcy i toczyła się przeważnie 
na granicy Turcji ' j Iraku, któr~ ban" 
dyci stale przekraczali. 

ReWizje w Konińskiem 
K o n i n, 23. 3. W tych dniach zo­

stała przeprowadzona ścisła rewizja 
za bronią j ulotkami u p. Józefa Pa­
prockiego i Nikodema. Wrzesińskiego, 
członków S. N. P. Paprockiego i Wrze­
sińskiego mimo negatywnych wyni­
ków rewizji aresztowano i osadzono 
w Koninie. Po 24 godzinach zostali 
jednak zwolnienL 



Marzec 

Zł 
WTOREK 

Kalendan rzym.-kal. 
Wtorek: Gabriela arch. 

TymDna m. 
Środa: Zw. N. P. M. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Zbisława 
Środa: Ludomiry 

Słońca: V\<-scb6d 5,46 
zacbód lS,12 

Długość dnia 12 g. 26 min. 
Księżyca: wscbód 5,44 zacbód 20,40 

Faza: 1 dzień po nowiu. 

AdM redaklji i adminiJtralji W lodn 
telefoD redakejl I admiabltraeJl 17S-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przy Jęć dla int .... at .. 

od 10·-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocv dzisiejszej dyżurują apteki: Steclt­

la., Limano .... 'S,kiego 37 (tvd()w>ska), Jankle­
lewicza, Stary Rynek !l (żydowska), Stanie­
lewicza. PQI1l1orska 91. Borkowskiego, Za· 
wadzka 45, Glucho 'i'.'Sk i ego, Narutowicza 
6 Hamburga, Główna 50, Pawłowskiego, 
Piotrko'i'.'SlM 307. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie mieJskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 
Pogotowie P. C. Jt. (dla wypadków): 

102.40. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski - "Żo11Jlierz i bohater", 
Teatr Popularny - ,.Grzebień 6zyldkre· 

towy". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - .,W walce z caratem". 
Bajka - .,Syn marnotrawny". 
Capitol - "Zapomniany człowiek". 
Oświatowy - "Wyprawy krzytowe". 
Pałace - "Mazurka". 
Przedwiośnie - "Manewry mił<>sne", 
Rialto - "Baron cygańskI". 
Stylowy - "Epizod". 
Miraż - ,.Kocbaj tylko mnie". 
Ikar - "To lubią mężczyźni", "Rz)"m­

skie skandale"_ 
Zachęta - "Imitacja tycia" ...... Wil­

helm Teel". 
POMÓ:.tMY 

BIEDNYM NARODOWCOM 
Ofiary w gotówce i w naturze 
przyjmuje sekretarjat okręg. 
Stronnictwa Narodowego, ul. 
Piotrkowska 86, w godz. od 9 
do 12 i od 3 do 7 wieczorem. 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej sta<:ji meteorolo­

gicznej przy l1lliejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 23 b. m. Najwy1ŹSza 
temperatura w ciągu dalby ubie~łej: plus 
15.0 st., najnite~a: plus 3.5 st. Barometr: 
7i9.t. T,ęndencja: nie.z;naczny s<pad~ ciśnie· 
nia. Wiatry: słabe południowe. 

JAKA BĘDZIE POGODA., 
Ciepło i pogodnie. Przejściowe zachmu­

rzenia. 

Z :.tALOBNEJ KARTY 
Ś. n. Lucjan turowskl. Onegdaj zmarł 

w 39 roku utalem.towany artysta drama­
tyczny Teatru Miejskiego w Łodzi Ś. p. Lu· 
cjan Żurowski. Zmarły pracował od B'Ze· 
regu lat w teatrach: krakowskim, lwow­
skim, wileńskim, waszawskim (Ateneum) 
ostatnio zaś w teatrze łódzkim, gdzie dał 
się poznać jako świetny odtwórca ról cha­
rakterystycznych. Pub,]jczność łódzka pa· 
mięta doskonale pierwszorzędne kreacje 
jakie artysta ten odtworzył w dramacie 
,Rostworo,wskiego "U mety" i w wielu in­
nych szbukach. Przedwczesna śmierć uta­
lentowanego artysty wywołała głęboki żal 
w licznym gronie JegD sympatyków i przy· 
jadół. Pogrzeb ś. p. Lucjana Żuro .... 'Skiego 
odbył się w poniedziałek o R:odz. 10.30 z 
kaplicy starego cmentarza katollickiego. 

Z :.tYCIA ORGANIZACYJ 
AkcJa charvtatywna Komitetu. Niesie­

nia Pomocy Najbieduiejszym. Kryzys go· 
spodarczy który ogarnął ś\,,-iat stał się u­
działem i' naszego kraju. Następstwem je­
go to bezrobocie, powodujące fiłód i nędzę 
najszerszych warstw społeczenstwa. J. E. 
iks. biskUIP Wlodz~mierz Jasiński Ordyma· 
rjusz DiecezH Lódzkiej,. doce'lliaj~c powa­
~ę chwili spowodowanej. bezrobocIem, wy­
dał List pasterski do wiernych z wezwa­
niem do ofiarności społecznej na rzecz 
naj'bied.niejszy,eh. "Opierając się na wieI· 
kiej i chwalebnej tJradycjli Kościoła kato­
lickiecro który w dziedzinie miłosierdzia 
zawlSz~ 'zajmował pierwsze miejsce - pi­
sze Najdostojnieszy: P~sterz :- zwra~cam 
się do Was Die,cezJame, byŚCIe ,pomm. n~ 
słowa Cbrystusa Pana: "Blo~osłaW'leill 
miłosierni 'aLbowiem oni miłosierdzia do­
stąpią" poŚpiCBZyli z wydatna, pomo.cl:\, nie­
szczęśliwym bra;ciom naszym.. MUSImy za 
ChrYl3'tusem Pane-m z głębi serca zawołać 
"Żal mi tego ludu" i P?dzielić się z głodu· 
jącymi braćmi naszymI kęsem chleba. tem 
więcej, :te w szer.egB:ch upośledzony~h ma: 
my starców i d'Zlękl, z natury swe] w te] 
dzied:6inie bezradny,ch ... Ze &czególJllym a· , 

Numer 71 ORĘDOWNIK, środa, ania 25 marca: 1936 strona: '1 

pelem zwracam się do was ofiarni Z8JWSze 
mieszkańcy naszej stolicy biskupiej. mia· 
sta Łodzi. byście rzeszom biednycb. przy· 
szli z pomooc9" bo ich jest liczba wlelka, a 
pótrzeby liczne. Wszak ofiarność nasza w 
stosunku do biednych jest ty~ko spłace· 
niem długu wobec tłpołeczeństwa, ~ je~no­
cześnie nakazem Ewangelji i obo\'ł'lązklem 
miłości blizn i ego". W myśl odezwy J .. E. 
ks. biskupa Wł. Jasińskiego - KomItet 
Niesienia Pomocy Naj'bie lniejszym A. K. 
"Doraźny Posiłek". na czele któreogo stoi 
Najdostojnieszy Pasterz Diecezji w ok:e­
sie zimo ..... ym uruchomił trzy kuchnIe: 
przy ul. Drewnowskiej L. 72. Lokatol's~iei 
L. 12 i ul. Obywatelskiej L. 2, które dZJf:kl 
ofiarności społeczeństwa wydaja, dziennie 
od 1.000-1.200 obiadów bezrobotnym i naj· 
'biedniejs2ym. W dn. od 10 grudnia ub. r. 
do dn. 1 marca b. r. ku,chnie Doraźnego 
Posiłku wydały 73.833 obiadów osobom za· 
k walifi'kowanym przez parafi ~ łódzkie; 
ponadto z obiadów kuchen Doraźnego Po: 
sitku korzystają biedni, k wallfikowanl 
przez .,Caritas'·, tak iż kucbnie wydały w 
tym okresoczasie przeszło 100 tysi~cy o· 
biadów. I\omitet, pragna,c prowadzić l\Uch· 
nie przynajmniej do depłych dni wiosen­
nycb zwraca się z apelem do społeczeń­
stwa o skła.danie ofiar do Banku Związku 
Sp. Zarobkowych - Konto Doraźnego Po· 
siłku, oraz w Sekretarjacie - uli. Gdańska 
L. 111. "Dwa razy daje, kto prędko daje" 
- mówi maksyma tyciowo stwjerdzona. 
Spieszyć się trzeba, bo głód i bieda to nie· 
tylko W1rÓg człowieka, ale i zły doradca 
łaknącycb. 

Walne zgromadzenie Lódzkiego Obwo­
du Miejskięgo L. O. P. P. Łódzki Obwód 
·r.iiejsą<i L. O. P. P. prz}'Pomina, że w dniu 
28 bm. (sobota) o godz. 17 m. 30 w sali 
rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 w 
'Lodzi odbędzie się djlroczne walne zgroma­
I(:lzenie obwo-du, w którym biorą udział de· 
,],eg-aci kół miejscowych L. O. P. 

Nowe kolo szkolne L. O. P. P. W szkole 
rpowszecbnej nr. 12 przy ul. Wilano'wskiej 
12 w Lodzi powstało kolo szkolne L. O. P. 
P., które w pierwszym dniu zapis6w O8il\' 
19nęło liczbę 50 c'Zton'ków. Dalsza akcja .led· 
lIlania członków w toku. Opiekunką koła 
I'lostata p. E. Cieślakowa. 

NOTUJEMY 
Nowa placówka chrześcijańska. Onegdaj 

została ot\varta nowa chrześcijaIiska pla· 
cówka handlowa: przedsiębiorstwo hurto­
wego i detallcznego składu artykułów ko· 
lonjalno-spożywezycb p'rowadzone pod oso­
bistem kierownictwem znanego i cenionegO' 
kupca p. Stanisława Zablociaka i Franci­
szka S?czawil1skiego, przy ul. Zgiel'skiej 5a, 
tel. 22 ,30. Poświęcenia nowej placó\yki do­
konał ks. dr. Henryk Rybus z parafji N. 
M. P., który zarazem ~vyglosił piękne prze· 
mó\\'ienie, życząc nowej placówce pomyśl­
nego rozwojU. iewątpliwie nowa placów­
ka z\'ska uznanie szerokich wars~\\' obn\ a­
leli północnej dzielnicy naszego miasta. Re­
dakcja "Orędownika" życzy nowootwartej 
placówce .. ~zczęŚć Boże!". 

W sprawie Archiwum Akt Dawnych. W 
dniu 19 listopada ub. ro,ku zarząd miejBki 
w Łodzi z\,'ołał konferencję z udzialem 
przedsta wicieli wszystkich organizacyj 
spolecznych. Na konferencji zapadła u· 
cbwała, wzywaja"ca w8zystkich obywateli 
naszego miasta do przekazywania Archi­
wum Akt Dawnych na własność lub w 
charakterze depozytów \\-szel'kiego rodza· 
jU arehiwaljów, związanych z dziejami 
m. Łodzi (dokumentów, rękopisów, list6w 
O ćharakterze publicznym, odezw, prokla­
macyj. czadopism, fotogra.fij pamiątko· 
wycb, afiszów, druków nielegalnych a na· 
wet książek, wydawanych w Łodzi luł> o 
Lodzi i t. p.), a których to uchwała zosta­
ła zamieszczona w codziennej prasie miej· 
scowej. W związku z powy:lszem zarza,d 
miejeki w Lodzi podaje do publicznej wia· 
domości, it wszelkiego rodzaju zabytki 
rękopiśmienne, świadczące o przeszłości 
m. Lodzi, przejmuje na trwałe przechowy-

'wanie Archi'wum Akt Dawnych (Plac 
Wołności 1) w godzinacb urzęOowych. Jed· 
nocześnie zarząd miejs.ki w Łodzi wy ja· 
nia, iż w Archiw'um Miejskiem znajduje 
się znaczna część akt b. Głównego Komi­
'tetu Obywa telskiego z lat 1914-1915 i 
część akt b. Centralnego Komitetu MiJiicji 
Obywatelskiej z roku 1915. Dla dobra służ· 
by archi walnej miejskiej i historji m. Ło· 
dzi, zarząd miejski zwraca się do wszyst· 
kich obywateli naszego miasta oraz insty­
tucyj społecznycb, gospoda.rczych i kU'ltu· 
ralnych, działającycb na terenie miasta z 
prośbą o składanie w charakterze darów 
lu~ depozytów wszelkiego rodzaju zabyt· 
kó\v rękopi'śmiennych z czasów wiel1kiej 
wojny. Archiwum m. Łodzi posiada wiele 
cennych materjałów, dotycza,cych łódzkich 
cechów rzemieślniczych. Je8t to jednak: 
drobna część akt cechowych, które dotąd 
znajdują się w posiadaniu zarządów po· 
szczególr1J"ch cecbów. Ze wz~lędu na nau­
kowa,. wartość archiwwljów cechowych za­
rząd miejski prosi 'i'.'Szystkie zarządy łódz­
kich cechów rzemieślniczych o przekazanie 
swoich cennych zabytków do Archiwum 
MiejSkiego. Zarząd miejski wyra~a na­
dzieję, iż zarządy cechów, chca,c rato\'."ać 
świadectwa Rwojej pięknej przeszłości, 
chę-tnie przekażą swoje archlwalja, a przez 
to dobrze przysłutą się historji m.. Lodzi. 
Zarz.!lid miejski w Łodzi, ,Dorony. iż Lódź, 
miasto wytężonej pracy. w dziejowym 
swym pochodzie wniosła do dziejowej 
skarbnicy narodu poleokiego trwWe p<>mni· 
lit i, pragnie ratować dl'a historji miasta 
nieiylko archiwalja miejskie, ale takie 
'i'.'Szystkie r abytki nieprzemijającej warw­
ści, znajdu,jące się w rękach obywateli 
miasta, i dlatego daje gwarancję, iż prze· 
kazywi.lne za'bytki b~dą otoczone należyte. 

oipieką i zinwentaryzowane w sposób 
zgodny oz. zasadami wsp6łczesnej arcbi wi­
styki. 

Lustracja budowli. Inspekcja budowla­
na w związku oz. roz,poczynającym się sezo­
nem rob6t budowlanych zarza,dziła w bie· 
tącym tygodniu powszechną lust~acJę bu· 
dowli, znajdujący,cb się w trakCIe wzno· 
szenia. celem stwierdzenia, czy zacbowane 
sa,. przepisy budowlano-poHcyjne, oraz pla· 
ny. Da~eoj przeprowadzona będzie kontro­
la budynków starych, które z pow.odu za· 
niedbania remontu gr<Jźą zawalemem ze 
względu na osłabienie ścian względnie. ob· 
rywa.jące się tynki i grożą przecbodmom. 
Odnośnie tych budynk6w zostaną wydane 
zarza,dzen:a celem niezwłocznego przepro­
wadzenia remontu. 

L RYNKU PRACY 
Ważne konfereucJe. Dnia 25 b. m. wy­

znaczona została w zarządzie miasta Lo· 
dz w SlPrawie ustalenia nowych warunk6w 
pracy z praCO'wnikaml samorządu łódzkie­
g'o. Chodz: mianowicie o to, że "'prowadzo 
ne zostaną w kwietniu uchwała rza"do\"l\ 
nowe przepisy o pragmatyce słążibowei, e­
merytura i od'powiedzialności dyscypli· 
naróe -pracowni'ków samorllądowych. Kon· 
ferencia ta ma na celu ujednostajnienie 
warunków pracy i obowiązków, oraz praw 
urzędników swmorządu łódzkiego, oraz wa­
runkw i ZO'bowia,ząń zatząodu TIliejskiego. 
jako reprezentanta interes6w gminy i mia­
sta Lodzi zap-O'Wiedziana ko-nferencja. 
wśród urzędników miejskich wywo-łala 
zrozumiale zainteresowanie. 

Na dzień 23 b. m. wyznaczona zasiala 
konferencja z przedstawicielami związk6w 
za wodowych robotników sezonowycb, ce­
lem zawarcia umowy zbiorowej na r. 1933. 
Prace sezonowe w bardZl} nikłnn zakresie 
zOBtały już rozpoczęte. Mianowicie zatrud­
n!anych zostało (}koło 200 robotników, przy 
robotach brukarskich i na plantacjacb 
miejskicb. Wobec tego, te U'IllDWa nie zo° 
stała dotychczas poduisana, zwia,zki za­
wodowe interwenjowały i o'becnie rokowa· 
nia ZDstały wznowiDne. 

Elektromonterzy walczą. Na ze'braniu 
elektr()monter6w, odbytem w ub. niedzielę 
postanowiono podjąć starania o za warcie 
umowy biorowej. 

Przemysłowcy nie stawili się ••. W dniu 
wczorajszym w inspektoracie zwołana zo­
stała k(};lferencja dla za warcia umowy dla 
Iprzem\'slu budowlanego, gody~ umowa do­
,trchczaBowa zotsala wy'powiedziana w 
tu'minie do 30 b. m. Konferencja jednak 
nie doozła do skutku. al'bowiem przemy· 
sJowy nie stawili się i nadesłali pismo, 
·"yjaśn;~ja.c. że:!i b. m. odbędzie dię wałne 
mysłu Budowlanego, na którem omówione 
zosta·n11, wa~'unki i wyłoniona delegacja, 
'upoważniana do rokowali i podpisania u­
mowy. Z tego te.Ż względu, konferencja 
przesunięta została Da przyszły tydzień. 
Syluacja mocno się zaostrzyła i robotnicy 
z&Btrzegli, te przed podpisaniem no"" ej u­
mowy. pracy me podejmą. 

dFIARY KRYZYSU 
PoJechał szukać pracy na nrowincjl ..• 

32-letni <szewc Jan Szperka (Szosa Roki­
cińska 12) nie mogąc znaleźć nigdzie zaję· 
cia, mimo częstycb wyjazdów nłl wieś za 
!pracą. po-wiesił się. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Wypadki samochodowe. Na ul. Piotr­

kowskiej i, szofer Stefan Olejni~zak. z ul. 
Głównej 59 najechał samochodem na prze­
chodząca, przez jezdnię Konradę Kostecką 
z Romanowa, gm. Radogoszcz. Kostecka 
odniosła ciężkie uszkodzenia ciała i prze­
wieziona została do szpitala. N: ul. Piotr­
kowskiej 216 samochód ubezpieczalni spo· 
łecznej prowadzony przez szofera Jana Hel­
mana z ul. Przędzalnianej 46 najechał na 
rowerzystę 18-letniego Jerze/w AdaIIlBkiego 
z ul. Rad wańskie.i 4.7. Adamski odniósł zła­
manie nóg i ciężkie u8zhodzen:a ciała i 
przewieziony został w stanie ciężJ<im do 
szpitala. W MU wypadkach kierowców sa­
mochodów pociągnięto do odpow:edzialno· 
ści karnej. (k) 

KRONIKA POLICYJNA 
Spór o rachunek. W mieszkaniu Stefa· 

r11!. Rogowskiego przy Ul. r.IaJ.inowej 15 od· 
bywała się składkowa libacja, w której u­
dział brali między innymi Stanisław Kala­
ta i Roman Bednarek. Około północy mię­
dzy " .. yże.l wymienionymi wynikł spór na 
tle uregulowania naleź.ności za wódkę i 
zakąski. Gdy Kalata, który lożył na wszys,t­
ko, ~ażądał wypłacenia należnY'cb części, 
doszło do sprzeczki, a następ'nie bójki. w 
czasie której wszyscy trzej odnieśli ciężkie 
Ofrrażenia ciała. KalaŁa ranny nożem w 
prawy bok, oraz tasalciem \V g.łDwę d\\'U­
krotnie, przewieziony został d0 szpitala. 
Pozostali dwaj odnieśli rany kłute. O zaj­
ściu zostal spisany protokół i awanturnicy 
pocią.gni!:,ci zostana, do O'dpowiedzialności 
karnpj. (Ik) 

JUDAICA 
O pracę w niedziele. Referat karny roz­

poznawał sprawy kilku żydowskIch przed­
się'biorc6w. pociągniętycb do odpowiedzial- I 
ności karnej za zatrudnianie robotników 
najemnych w niedziele. Moj.źesz IIankin, 
właściciel składu manwfaktury przy ul_ 
Piotrkowskiej 37 został za takież wykro­
czenie skazany na 300 zł grzywny. - Izak 
BlumszŁajn, właścideI kaszarni przy ul. 
Piotrtkowskiej 27 za zatrudnianie robotni· 
ków w niedzie'le skazIliny został na 100 zl 
grzywny. -' Cbalm Birnbaum, z ul. Brze­
zińskiej 9! u zmuszanie robotników do 
pra~y w godzinacb nadliczbowy>eh &kazany 
został na 100 zł grzywny, (k) 

Na srrebrnY'm elM"anie 

"Baron Cy'gańsk;" 
Kino "Rialło" 

Oglądając "Barona Cyg.ańskiego" na e­
kranie dochodzimy do wllIosku, że dobrze 
wyreżyserowana, starannie obsa.dzona o­
peretka w kinie lepiej wypada .. mż na sce­
nie. Takie żywiołowe sceny. Jak. czardasz 
w czasie uczty, czy zajście na ubcr przed 
zajazdem, nig-dy na deskach. scemcznych 
ani w polowie tak dobrze n.le. wypa,dną. 
Poza tern ekran daje nam Zd.l(}CI~ plenero­
we, czego nie ogląda się na sceme, a co o­
gromlIlie podnosi urok operetek rovgrywa­
jących się przeważnie na tle puszty wę­
gierskiej.~ 

Obsada "Barona cygańskiego" ba~dzo 
dobra - przedewszystkiem wspamały 
crtos ma Hansi Knotek. dotąd niestety ni­
~dy jeszcze nie oglądana na ekranie, mi­
mo warunków pierwBzorzęiłny,ch. Dosko­
nale gra jej partner. kreujący tytułową 
rolę Adolf Woblbriick, cboć jego warunkI 
głosowe są mniej efektowne. Na.drabia to 
jednak temperamentem. Trzecią z postaci, 
zasł-ugwjąca na wyróżlnienie w tym dosko­
nałym zespole jest Gina Fakkenberg -" 
niezbyt ładna. lecz świeinie grająca i ob­
darzona walprami, które w operetce sa, 
ni eodzowne. nem muzycznem jest świet­
na orkiestra cygańska i zupeł1nie dobry 
chór ... 

Przedewszystkiem jednak zasJtu.ga tak 
dobrego nakrę,cenia przypada reżyserom i 
monterom. Jest to film może nawet lepszy 
od również w "Rial'cie" ogla"danej "Księż­
niczki Czardasza", choć zdawało się, że 
trudno o operetkę lepszą O'd tej. m-i. 

s R 
Union-TurinD zdobywa puhar. W sal! 

polskiej Y. M. C. A. odbyły się finały tur­
nieju piłki koszykowej o puhar zarządu 
polskiej Y. M. C. A. W spotkaniu finał o-­
wem walczyły drużyny Union-Tul"ingu i 
Zjednoczonych, przyczem zasłutone zwy­
cięstwo odniosła drużyna fioletowycb w 
stosunIm 26:19 (10:12). Do przerwy gra nie­
zbyt ciekawa, przyczem prowadzenie m:y­
skują Zjednoczeni. DOlpiero pod koniec 
spotkania, gra ożywia się, drużyna Union· 
Turingu przechodzi z kolei do ataku, zdo­
bywa 8 koszy, przechylajqc szalę zwycię­
stwa na owoją korzyść, Spotkanie to pro­
wadził p. Biele\vicz. O trzecie i czwarte 
miejsce walczyły drużyny H. K. S. i y. M. 
C. A. I w tem spotkaniu nie a.beszło się bez 
niedpodzianek. Mianowicie do przerwy 
zdecydowanie prowadzili barcerze w sto.­
sunku 1'1,:6. Dopiero po przerwie gry ulega 
calkowicie zmianie, bowiem gospodarze 
ujmuja, inicjatyw~ w ręce, zdobywając 
przygniatającą pl'zewagę i w rezultacie 
zwyciężają w stosunku 26:21. Sędziował p. 
Szadejko. Po skoilczonych zawodach zwy­
ci<,!ski!!j drużynie Union-Turingu wręczono 
pię'kny pubar ufundowany przez zarzą,d Y. 
M. C. A. dla zwycięzcy. 

I. K. P. zdobywa puhar. W ulbil'gła, nie­
dzielę odbył się w Pabjanicach finałowy 
mecz bokserski o puhar im. śp. prezesa 
Landecka pomiędzy rezerwą I. K. P. a 
Kru zenderem. Poniewat jednak Kruszen· 
der nie posiadał kompletu za\VIOdników, 
zwycięst\vo przypadło w rezultacie l. K. P. 
walkowerem 16:0. W spotkaniach towa­
rzyskich zwyciężyli Pabja:nJ.czanie w sto­
sunku 8:4. Dla Łodzian cztery punkty zdo­
byli Sz'wed i Kowalcwski, którzy' znokau­
towali swycb przcci wników Lejna i Wi­
da.sińskiego. W cięższych wagacb nato­
miast górowali gospo'darze i zdobyli 
wszyslkie walki na punkty. 

Bieg L. K. S. W niedzielę o godz. 10 ra­
no z wJasnego boiska sportowego przy Al. 
Unji Ł6dzki Klub Sportowy organizuje 
bicg naprze łaj na przedtrzeni 2 klm dla za· 
wodników .,towarzyszonych i niestowarzy­
szonych. Bieg ten obj~ty jest kalendarzy­
Idem Ł. O. Z L. A. Bieg naprzelaj dla ko­
biet odbędzie się dopiero na nas~ępną nie­
dzielę, dnia 29 b. m. 

Hokejowcy radzą. Na początku przy­
szłego miesiąca odbędzie się walne zebra­
nie Łódzkiego Okr~gowego Związ,ku Ho-­
keja na lodzie w lokalu L. K. S. o godzi· 
nie 19.30. PrzedmiDtem obrad będzie prze­
dewszystkiem sprawa tegorocznycb roz­
grywek hokejowych o puhar dyrektora P. 
U. W. F., która jak wiemy, zadecydowana 
będzi ena walnem zebraniu u Polskiego 
Związku HOkejowe.go. Ze \yzględu na krót­
ką, tegoroczną zimę rozgrywki o ten pu­
har w poszczeg61nych okręgach bądź wo­
g61e nie mogly być przeprowadz.one, bądź 
też jak w Łodz.i, nie zostały dokończone. 
Najprawdopodobniej rozgrywki te na rok 
193516 będ!', anulowane. 

Sędziowie za autonomją. Jak wiemy 
Łódź opowiedziała się za utrzymaniem au .. 
tonomji sędziów pilkarakicb, podobnie. 
jak szereg innycb okręgów. P.onieważ po· 
W'&lała nier6wna sytuacja, bowiem kilka 
okręgów wypowiedziało się za stworze­
niem wydziału spraw sędziowskicb przy 
O. Z. P. l ., zarząd P. Z. P. N. postanowH 
wstrzymać się z kooptacją \\'ydziału spraw 
sędziowskich do dnia 29 b. m., t. j. do dnia 
nadzwyczajnego wal'nego zgromadzenia 
Polskiego KOlegjum !:: ędziów w Warsza­
wie, gdzie musi się rozstrzygnąć defini­
tywnie sprawę stworzenia wydziału spraw 
sędziowskich przy P. Z. P. N. 

! 
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DUCH NIGDY NIE ZAWODZI!!! 
Z8lpodaj posiwany Nr. 1 os 11. na jaki obec­
n ie gra,s,z Jasnowidzo\\' 1><ycho - Grafolo-
gowi ABDEL-HAN I ,. , człowiekowi 
o światowej sJawie. a ,zwiąże Ci pro-
blem tajemnicy posiaIJilll<'l.:u prz~ Ciebie 
Nr. I06U. oraz odgadnie Cl czy wygrasz na 
ten los w bieżącej loterii i wprowadzi Cie 
na Nowy Tor życia. powie co czynić, aby 
uniknlIc szkód. jak zdobyć miłość pożąda­
nej osoby. czy otrzymasz awans. w spra­
wach spadkow:\Cch. kradzieży. odnalezienia 
skarbów. odzwyczajania od nałogów. wy­
lożenia snów. jak również opracowuje do­
Itladn:e analizy gra!ologiozne, astl"OlogLc2Jlle 
i wypracuje Ci dokladny horOSkop na 
przyszlość. Zwraca sie uwaJ!'e. że Jasnowid'Z 

ABDElL-HANIM jest w stanie wyświetlić najbardziej zruwile 
sprawy. na co doworlem jest to. że codziermie otrzymuj~ niezlicZOOlą 
ilość podziękowań. Należy nadesiać dokladna datę urodzenia. do­
kladny a,lres ; zal;lczyĆ 80 gr. znaczkami na kos!lJtv prze6ylk i. 
Ogloszen:a zalncz:vć. Adresować: Jasnowidz ABDEL-HANlM. 
Lwów. 15. ul Cerkiewna 18. ng 7806 

g 

r-~:-if,~ti'i;i~:f--~ 
telefon 121-67 i Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 "" 

Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. • 
Mater;ał.ll na palta i kost;rzmydamskie •• 

••••••••••••••••••••• •.....•.•.......... -. 
! Materjały męskie w najwyższych gatunkach t 
• Dg 7678 poleca: ; 

• M. ANWEILER Łódi, Piotrkowska 117 front • 
• I. piętro, teJ. 222-90 Piętro wyżej za to ceny niżej. • M~R([KI(~~ 

cukierki zdobyły nIską ceną I nie­
zrównaną iakością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wofciecha 28. 
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Nagłówkowe słowo (tłUBtO) 15 grOBzy, ka>tde 
dalsze Blowo 10 grOć!zy. & licz.b =- jedno Bławo, 
l. w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno og10- OGŁOSZENIA DROBNE 
6zenie nie rooie przekraczać 100 słów, w tem OglOBzenia wśród drobnych: l-1amowy mWmetr 30 gr08ZJ. 5 nagłówkowych. 

DOM F -PARCELE" Zakład "11. KUPNA .. ' Pokój • fryzjen>ki tan.o. spiesme S(Jr-ze- •• In _____ -_____ z kuchnia, duży pokój słoneczn,.. 
dam. wp!, 40'3,- mieście na pro- czysty. spokojny dom, ul. Nowo-

Domek wUncii z mieosZlka.niem Buśko Interes polska 22 od gospodarza. Wiado-
DlliSoZ1li'ki. PO\\. Szamotuły. .. kUPI'A moŚĆ Bracka 39 Smolarek, lub 

nowy, prny P')Zlnaniu. ogrodem. ______ zd::.:.._2:..il:..-::.39:.:1=-____ rowerowy na prOwinCJI .. . Pomorska 18 Stow. Właśc. Nie-
berz długu sprzedam korz;Ylitnie Oferty Kurier Poznański ruchomości m. Łodzi. ng 7129 
1.400,- Ratajuzak, Poznań, Świe- 150 zdg 25 272/3 
t06bwska 12 (Jezuicka). do 200 mÓl"~ resztówka z parce- Znaczki 

zd 2.1 383 lacji z budynkami. obsiewem do- I k' k" . 
,l(odne warunki. Zl:'ł06zenja maj, po s le . a?Jdą Ilość kUPl~ my tę 

Z parcelacji 
prywatnej dóbr Nieżychowo po­
wiat Wyrzysk sprzedaje się do­
bre grunta orne z zasiewami i 
łąkami. Informacje i przyjmowa­
me zadatków dnia 50 marca 1936 
w majątku. zd 25 263 

Radzewo pow Śrem zd 25500 ląb odcmkI. Oferty - Plzesy!kI 
==.;:.;.:..:..:..' -:_.. kIerować Koronowo. skrytka po-

Nasienie cztowa 12. zd 24 304 
sosny nos'poli1:ej. świeże dob!'7;e 
kieł'kującl' wysylam za za,liczka 
k,l(. 7,00. Bartkow~a·k. M3Jry!lu. 
;;tada M'i ały. zd 25 479 

Dom 
ze składem. wpłata 10 ()(){) z! ku­
pie. Zg!06zenia a~entura Kuriera 
Poznruls.kl e'!'o. Leszn 

Willa Narybek ng 7991fl 
nowa, sze!;ć nJ.le63Jkań d'wu,poko- karpia luątrzeń 'pol~ca majętność .. 
jowyc. h nipukoli(,z0'TI8 przy WiIn- Napacharue/Rokletmca. ._ .. 11112 •• __ .. __ .... _1 
kIera cen~ 22.000.- Karailus - zdg 25 306/5 
Poznań. M.a.rsza.ka Fooha 25. 

zd 25418 

Pożyczę 
6000 z,I na wykańczeme nowej bu­
dowy. gwarancja. J hip()teka i 
procent. Zgłoszenia Agencja Ku­
rjera Poznań~lki .. go. PI~zew. 

Tl!g 7d41 

Elektrotechniczny 
prowincii. 
6'POwodu 
li·przedam. 
Po=ań zd 

Młyn 
parowy sprzeuam gospodarstwem 
lub bez bogata okolica, blisko 
Poamlhl1i,a. Oferty Orędow,nilk, 
Po:z.nań ~ 2,1 424 

Pokój 
umeblowany wynajmę dwom in­
teligentnym panom lub uczniom. 
Wiadomość Orędownik, Ł6dt. 

ng 7128 

kolonjalnego z wyszynkiem, bez­
konkurencyjnego, dużej WSI. po­
szukuję celem dzierżawy. Ofer­
ty Oredownik, Poznań zd 24978 

Kawiarnia 
centrum wię.ksze~o miasta 
dzierżawienia. Objecie 600. 
macyj: Geresdorf. Zduny. 
176. powiat Kroto~zyn. 

zd 25 441 

Znak oferty naprzyklad: z 118924, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne oglOBzenia w dni .powszednie przyjmuje 
si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przed:świł\-

teczne przyjmuje .się do godz. 10.15. 

ng 7259/60 

IlE 28. SZUKA POSADY li nlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1lllllllllmllnn 
O,l(łoszenia do 30 li!ÓW dla poszu­
kuilleych posady w Lei rublJt.ce 
obliczamy PO jed'nej trzeciei cen:e 

drOibnych. 
MEBLE ~ ~~%~;~~~~ 1". L sztuki po ce-

nach niskich poleca 

Rządca Pierwszorzędny Zakład Stolarski 
kawaler. lat 31. 7 lrut praktyki 
uczciwy. sumien.ny, językiem pol- JAN URBAN Łódź 
skim, niemieckim sZUika posarioy " 
zaraa; lub później. ł,askawe ofer- Piotrkowska 220, dawn. 249. 
ty MichallikI reso1:'aouracia Kolo. n 7722 

zd 25 401 

Urzędnik gospodarczy nnUllllllmnlllllllllllllUllIIlIlIlIlIIlIlIIlIIlIIlIH 
lO-letnia IIlraoktyką w wzorowych 27.WOLNE MIEJSCA 
maja tikach. dobremi świaodectwa-

kawruler. lat 40. z szbla rOlniczlI'l[ li 
______________ mi. &zu'ka 'POSady. Ła6>kawe zdo-

Potrzebny 
1500,- .. 

poszukuję pożyczki lila l hipotekę .. 10. MAJĄTKI 
Poznaniu. dobre wynagrodzerlle Dzierżawa 

lizenia Kurier Pozn ński 
zdg 25400nO zdolny czeladniJk .~nic.ki i uczel1 

80 pszennej. zabud?warnia: inwen- do praktytki. Oferty nieprzyjete 
tarze. zapąs}: obs..!ewy 1l1..erwliza- Syn bez od,powied?;i. W. Baruch Skar-

lub procęnt. mie621kanioe. OfeMy Gospodarstwa 
O.rędowullk Poznań zd 25 367 . j . Ik . i 

r6zne WJe OŚCI ceny 

1[6. ~ Biuro Roln. Powiernicze "Hek-
O:tENKI _ tar"i.. Poznań. Fredry 6 telefon 

r7Jędme ()bJęcle 6.500.- Ka ralU/', porzaodmej rodziny ma zamoiM' wy_ ży&ko-Kam. zd :M 974 
25. uozyć &ię ogrodnicbwa najchęt-

.............. ~ ... 3~3 ~18~9 niej na mai.ątek ~Adree Orędow- Fryzjerka 
mk. POI'lIIlan ro 25 283 wolne utrzymanie na stale po-Wdowa ------------------------------------------------------------------

w średl1im wieku P06iadają.ca 
mie;;zkanie 2 pokojowe z kuch­
nia. poszukuje meża. Oferty Orę­
do",-ni'k. P<,znań !Ul 25 143 

trzebna. Zgloszenia Z,7gmunt 
Czeladnik Aleksander. Kruszwica, Rynek. 

krawiecki cywilny i wojskowy ______ z_d_24_44_7 _____ _ 

Kawaler 
37. przystoi.1;\'. ha.ndlowjee obrot­
ny. Doozukuie w<spólniczki 67m'pn­
tycznej. ,l(otóW'ka 1 500. Cel ma­
trYJllonialny. Oferty Oredow.nik 
Poznań za 254J;".f.l 

Która 
'Panna chciałaby Wy.i~ć zaJmaot za 
sa.modzielne,l(Q kra wca? Cośkol­
wiek ,l(otó'(",ki 'Doża dane. Oferty z 
foto,l(rafia Oredownik Poznań 

zd 25 4042 

poszukuje pracy. Józefowicz­
Łódź. Krakusa 5. n 7111 

OGÓLNOPOLSKIE 
Środa. 25 marca. ~pi.t:'hjego . 18.50~ Bu!Iapeszt. Muz. Mistrz 

Lwów _ 13.30 koncert życ7.el'i ~yai:ll.,;ka. 18.50 LlPsk. Muzyka stolarski z kartą rzemieślnicza 
(płyty): 15.30 znanepio.senki ('PI y- kaorueralna. dlugoletnie świadectwa dobry 

Środa. 25 marca. ty): 18.30 .. O tak zwan:vch kra- 19.00 Koeniaswllst. - Koncert praktyk poszukuje posady. Ofer-

,l(n6~rO c~~~J:cj~~~rad~J:~.J:~·5,~01~: ~~~t~a%. Like;b{fr~ih·~~ł~f~i~51N:3ó .;~:;:1~;:\\'i9.lta.~~:. ]I{~t~c~; ;rol~:se~i?·~nik Łódź pod "~łsm 
dniowy: 12.15 .. Choroby dziecka 1O<1!1": .. I 'V\'~I,k ,Syty - l koza ca- .mUO:l:~'k·1 ,9perowC'J. 19.25 "'Iedeń. 
w wie.ku oprze&zkolnym" - ~- la : 20.00 z; "arszaw,". ..PaJace. o'pe.ra Let?ncavalla Hr. Samodzielna 
,l(adanka: 12.30 konc~rt orkit'6!Jry ~{OIPedr:v): 19.30 Aknal~a rRe,q-h' P 'r.). poważne referencje przyjmie po-
Tadeu.,z~ Sere9yńt;klegO 'Le Lwo- Środa. ~5 marca. •• e o Je z oper OJllICZnyc. sade u samotnej osoby luh do-
wa: 13..25 chWIlka J<'o.spodarstwa Katowiee - 13.30 lekcia iezy- 20 IU\ S t kh I R I ś' mach - może na wyjazd. Łód1:, 
domowe!!'o: 15.30 mu.zyka .z 'P./Yt: ka ,pollihe<!o: 13,45 muzyka DODul. .UV z oc om. eeita PleW. G!ówna 33 m. 34. n 7116 
16.00 "Kurek na dzwonn~cy - z płyt· 1530 ork Webera i Len- ~. Helmri<;h. 20'\2: Kr.óJewie~. -
oIblrwzek słuchowi,skowy dla dzie- ( ! t ). 1830 d t. N'- ol1cert W:lecz. . oem;tswus ... -
ci ze Lwowa:. 16.20 rec.i-tal śDJe- ~~!rz~:z; z J:igiel~o~~i,: "18~i5 kBarwny loot śjwlat ~1ret'~f' rt Ślusarz 
waczy ]}ugenJusza . faja (hary- muzy.ka ."olska z ",l~t· 1900 od-I onc.ert rozryw {owy. .ran n . szofer prZYJmIe jakąkolwiek pra­
ton): 16.45 rO:Z!ll0wa JlluzY~a. ze czy t: "Po"d Katowiocam'i mie .• zka ~a~Jokah~ret. tMon:-chJnm. = ce naichetni!lj na wYjazd. Las~a-

Poszukuję 
od 15. 4. br. wykwalifikowanej 
frY'lljerk1 z d1uu;zą pra.ktyka. -
Zg~oseznia W. HoffmanD. Kro­
. zwica. ro 24722 

Czeladnika 
piekarskiego, 1JIlającego dobl"1l8 
cuokiel"nictwo p06zuknję. Nowa.k 
Wieleń n. Not. ng 719H 

Ucznia 
szewskiego pl"Zyjme z utrozyrnll.­
niem do pierwszorzędnej p.ra-cow­
na z ukońcoze,niem ~oly po­
,,,szechnej. Oferty Oreoowru!k. 
Pozn.ań I1Jd 25124 

• sluchaczem radja: 17.00 .. MIejsce człowiek iruskiniowv'" 2000 Go- a,llyny .mlcer or lest~oWr · . we zgloszema FranCIszek KOClk 
Gdynia sprzedam dla młodych" - dYlikusia nie- ,dzina' Zaglebia Dał>r~wskieo:o" . Berlm • .w~eczór ~recko-ll1E"m~e.c~;. Łódź, Przędzalniana 49. n 7124 Panna. 

sklep galanteryjny towarem i przy,l(otowana: 17.20 Ignacy Do- 20.15 LlPsk ... Gramy do tanca . jako W1Spól'nh;z;ka pracownI kra-
mieszkaniem w centrum miasta Ibl"ZYIlski: IkwJntet na dwoje skrzy Ś d %5 20_25 Bukaręszt. Kon~ert .ur0C2!y- \wieCkiej. mniejszą goot6wJka, pr.a.-
dobrze prosperujllCY, p'owód Wy: 'piec. altów'ke. wiolonczele i kon- ro a. marca. st~;, 20.30 'Vledeli~ .,Glanll1 Scholc- Poszukuję cownia miesz.kaniem na n:tiejscu. 
jazd. Oferty Orędowmk. Gdynia, 'tr3Jbas: 17.50 .. Ok-sia.żce W·hlla- Kraków - 13.30 Do!udn. koo- chI , oDer~ Puc!!ll1lego (tr .. z 9: nauki fryzj-era. Ofl'TLy Orędow- Łaskawe oferty Orędownn:k. Po-
"Okolo 20000". ng 8 007 ma Bragg'a" - d'r. Kaz;illllierz ,cert 'Popul (nhty); 15.,,<1 'kom:. so- Dery). 20.31) MedJolan •.. Pal"61fal . nik, P02JIl8Il zd 25311 znań zd 25177 

lIfaśłankiewicz z Krakowa: 18.00 ,listów z ,plyt: 18.45 lIlioserukri w opera \Val:'nero (tr. z La ScąL). 
Zakł d fryz 'erskl" mu.zylka h isa:pańsk a: 19,4;'; renor- wy,k. M. Fa'r,i net ti i du.etu PJlIs 20.~5 l;IaJP.-bnra •. _1000 ta.I."tów hISZ-
. a.) ta.ż aktualny: 20.45 doziennik w,ie- i 'raibet (płyty): 19.00 poradni tu- pallillk l{!h . 

damsko-mea·kl. 6 obslug, 2 ~para- -ozorny: 20.55 .. ()ibrazki z Pol ki ,rYlitYCzny: 20.00 kone. oktetu %1 00 SztutJrart MUl7~lka M'llej-
ty do. liUliZeTIQa, 2 d'v masazu,. d9 współczesnej": lM.OO XXIX-ta Squire'a (płyty). k . B kg l f' .L lk 
grzama. WO:d~, allar>l!t dl() trw.a1~J. audy'Cia z eyklu .. Tw6rczOlŚĆ Fry- sa.t.._ r~k .~ a ran«;'-k . Aa da no-
10 lat ls'lrrueJąey. WIękSze powla- d ·,ko Oh . " (18i10--1J849) środa. %5 marea. rym,,,,,rs a . opęreu a n rana. 
~owe m-iasto, powodu OIbjęcia e~ aJ . ()I!}lIl1j\; :Li -H "':. . 21.15 Poste Par~e:n .. WysteD Ch6-
mnego przedsiębiorstwa za;raz Wy,.: .... ~~JnyWś tr~eJI"d e~~ero Łódź:- 15.341 IIlly,ty z W-w,y. m. Kozaków Donskich. 21.341 An-
/;'przedam. Cer.a 1600 zł. Oferty wóeJ; ..... ,1. .. ~_ r Ot Yki:" ~oe55- 18.30 fe!J.: .,San1:a RO&Sa - m'Ia- g!-ia (Nat. Pr.). Konoce.rt symo-
Kurier Pc.zn ZUg 25 4Q2/3 t w - ... wą,wrane 'll06 Y'C ........ .sto mmehów": 18.45 41 oDeretek mczny. Pal'JS P. T. T. Koncert-

. ~ rukttualn& ~adanlka ,~.06D()darcza: ,p. AibrahaD13 (płyty); :ro.OO IIIlU- 'kam~aII1Y a; udz. kwllrtetu Dr~-

Gospodarstwo 
22.05 a,udycJa z .~kaZJl ·narodowe- .zy,ka lekka z 'Płyt. dzeńskie,l(o. 21.50 Budapeszt. Ko.n-
.Iro ś!,leta. GrIl'CJ1: 22.35 koncęrt cert o.r,kie6trowy. 

ó2 pszennej, zabudowania ma­
sywne. - kompletnym żywym, 
martwym inwentarzem 15000-
pod Poznaniem. Bartkowiak. Do­
piewo. Poznań. zd 25 241 

malej orkiestry P. R. 

KRAJOWE 
PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

Środa. 25 marca. na Jiirode: 
36 pszennej Warszawa -:- 15.30 ~a;yJka z 17.15 Rzym. Koncert sYIn!on. 

zabudow8hi,a. mwentanze kom- >P'! y t: 18~ó5 PO,l( .... P~aJW.:v 'P'rze- lOod dn. Bmno Wa:ltera (tr. z 
pletne. cena ;.000, w'PłaJty 5.000 1l>1ISY finamBO'Wo - rolne. 20.00 A'u~W9teo). 17.40 HamburIt. Kon-
złotych. Kar'llus. POZI!lań. Ma"- Ikoncert z płyt. cert rozrywkowy. 
szatka Foeha 25. zd 25 423 środa. 25 marca. 18.00 Frankfurt. - .. FrankfuJrt 

• Toruti - 13.30 m1JfŁYlka leklka z tlrra. i śpiewa" w~oly kc:meert. 
Rozlewnię octu IDlyt: 15.20 '!ielda i kom. żelrlal"tk,i: Kolonja. Koncert wiecwrny. M. 

,j wytwórnie ",odv &odowej spo- 15.30 muzyka fortep. z I!}lyt: 18.301 Oatrawa. Koncert chńoru. 18.15 
wodu chvroby tamo EPr'Zedam. - ro=owa 'L doziećmi: 18.45 muzy- AngUa (Nat. Pr.). "The Coruti-
Oferty Kurjer Poznal1sk,i ,ka ludowa z p!yot: 20.00 Broni- nentwls". tańce i pieśni. 18.341 -

zd,g 25 43213 slaw HubeI1lllann Kra ... (p!yty). Koenig8'l'ł'11St. So.nata h"m~ll Re-

%2.00 Strasburg. Koncert sol:­
st6w. Sztockllolm. ProgTam roz­
rY'W'kowy. 22.10 RzYDl. Kon{!ert 
chóru.. 22.311 Sztutnrt. Utwory :na 
SikrzY'P'ce i fortoep.ian. %2.30-
Kolonia. MUlZy,k ll le'kik.-a j tan. -
Koenigswust. Nocna lIIluzyczka. 

%3.00 KoeniltSW08t. ..Pil"O-.JmY 
do tańca". Monllebjum. MuuJra 
tan. %3.30 Budapeszt. MuzykIl jaz­
zowa. Anl!Ha (Re,q-. Pr.). Mua;ylka 
taneczna. 23.50 AnItU' (N8Jt. Pr.). 
Koncert tl'\ia. 

U.OO Frankf1ll1: ... BorYli Godu­
naw" ODera MUlSSor~kie,l(o. 0.15 
Radle ParlI!. MuzyJka leklka. 

Humor zagraniczny 

= Grają ściśle według nakazu Pisma świętego. 
= Mia.nowicie? 
= Prawa nie wie, co czyni lewa! 

(Prager Pre.sse). 

Co futro = to Edmund Ryehter = co palto - to Edmund Ryehter - co ubranie -- to Edmund Rychter, Poznaft. Oetrów Wielkop. 

o R Ę D O W N l K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony ceatrali: 40-7~, 1.4-76, ~3-O7., 44-61, 3~-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W Dledzlele, śWIęta 1 p6tnym wIeczorem: 35-24, 4:0-72 

S. F. ' 

Redaktor od,~ed,zJaJn,. Aal~ Trella _ POIIIlanlt. - z. _,.elki. wbdOOlOllol • &ł'tJJnałr • III. Łod1d ocipowokd. ~ Tren .. lAd&. P»trko1ftl1ta M_ - Z. OI'łonenf. , reldam,. ~ada 
Anłoni · LeBniowaC'll e iPor;na.nia. . Ręmpis6w :l.ie&llm6wlGllTCh ndlllkeja me ....-raea. 

o.Jrzedpłata' m,iesieoznie lin,. 7-m. ilu w)'ldllni.oh t,."ooni~_ a odbiorem w ~ge'TVt'uraeh Ogłoszenia i reklamy: Na ellronie 6-1amoweJ. lfi groszy. na stronl.e o!-Ial?owej proZY 
• • 2,ll!5 zł. Za odmo.srz;enie do doml1 odu>o.w. doplllta. Na poczta.ch l o łJston06ZÓW Ioońc~ tek5.t~ redwkeYJnego 30 gr ... na stronie 4-t6,) 50 gr., lila 
------- .. ' . P ., 6 .. Iko . . . Itbrooue 2-~lI!J 60 gor., na strome w,ladomości l00kaln~h 100 g>r 

miemęcz.rue 2:34 ~. kwańall!.le 7.()1. oo.zta ,prZYJ«IWJO zam WleJllila ty na od Je~o.łamO'Wego miJ:imetr~ Og./pszem.a sokompli·kowa.ne oraz z zastl'\Zeżeniem mieisca 20'J"~ 
II 'WYdań ty,godalowo (bez IPlX!Uedz~aIJrowego). - Pod OIPUk4 'W iPoIece 11.00 Col II wydlU\ ty&'Od- .na'dwy~ln. Drobne og-loszema naJwyeeJ 100 sl6w, w -tem li nag·łówokowych (,d,rokowWllych 
1lIiO'W(l. - Za.m6WIien1a IIoC/lltowe lIlałety Mlllutt!lCZll1Ji8.Ć do J1i. kałdeJro miesi4ca 'IV ttrze,dacb tlUBtol. k~~~O na:g16W'k~we 11.5 er. kaMo daleze słowo 10 g~z,.. Za różnicę miedzy zesta'WeJID 

a Wyso :-",clą Ogooa;ellla, pOwstała W'IllruItek maotIrycowarua. WydaW!ll.i{!bwo nie OlliPO'Wlada. 
pOCZt4)wJch lub 'W'P1'ost W een.brall Orędl)w.nlka. Oglos-zen:a sa pla4me IZg6r,.. 

Nakl.d I czcionk.i: Dm'ka:mia P.ka Sp61Ika AkCyj.na. PoznaJ\. ~. MaTcilll 70. 
W .lISIe W7lllIdkÓ'llf. lPOwodorwaftY'Oh aR. w~ ~ód ,' .. aakJadzie. W8lików 11iP .. 'WY'dawmictwo n.ie oopowiada za dos tarczpnie .,Iama. • abonenci a:Ie IIlll(ja prawa domacania .. IUe­

ł.· ..... laf'l'Ztlll ,r ch 1fl'1Jmerów I!uh odszkodowania. 
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_ Nie, wolałbym, abyś oniemiała 
na za wsze, chyba... Lecz przestait, 
J ono. W tej chwili nie powinniśmy 
s~rzeczać się o słowa, ani sę.dzić sie­
lne surowo. Ty naz;walabyś mnie 
odszczepieńcem, a ja zapłoniłbym się 
z boleści i wstydu na widok twego bał­
wochwalstwa. Siostro, usuńmy z myśli 
naszej podobne przedmioty ... VV słod­
kiej t\:voj~j obecności burza mej duszy 
~mlema SIę w ciszę łagodną. ... \V two­
IC~ obj,ęciach, zdaje mi się, zesmy 
dZIećmI na nowo, że się nam niebo u­
~II,lie~ha, jak wtenczas. Gdyż, niestety! 
Jezeh przeżyję pewną. próhę, jeśli mi 
,wolno będzie mówić z tobą. o straszli­
wym, świętYlll przedmiocie, i jeżeli 
_wten~zas słuch. twój znajdę zamknię­
. tym l za.tw~rdzl,ałe serce, nadzieja. ja­
ką. dla SIebIe nueć mogę, nie zdoła 
przeważyć rozpaczy nad twoim lo'sem. 
Ach, nie; ty mnie wysłucha"sz! Czy 
przypominasz sobie, jak, trzyma.ję.c się 
za r~e, pTzebiegaliśmy kwieciste bło­
nie, B~? " Trzymaję.c się podobnież, 
weJdzl~m~ raz~~ do ogrodu wiecznego 
sZc~ęścla l uWlenczymy skronie nasze 
kWIatami nieśmiertelności. 

Zdziwiona i zmieszana mową. tak 
d~a. niej niezrozumiałę., lecz wzruszona 
az do łez żałosnym tonem, słuchała 
J cmll; tych wynurzeń Apaecidesa, a. gdy 
zamIlkł, rzekła: 

- Będę ci więc mówiła o latach 
naszej szczęśliwej młodości. Czy 
chcesz, aby niewidoma zaśpiewała 
nam pio~enkę o ~ziecińgtwie'? Głos jej 
ł~godnY.l m~lody~ny ma "łowa piosnki 
n~e zawl(~raJę.ce zadnego przY'stosowa­
ma do przykrych dla ciebie przedmio-

.t6w. 
- Czy pamiętasz słowa teJ' piosn­

ki'? 
- Tak jest, 

" .. , - Wię-c. mi ją. zaśpiewaj sama­
obcy głos me zachwyci słuchu mojego' 
twój zaś, Jono, pełen, tylu wspomniei 
rod~innych, milszym zawsze był dla 
mme nad wszystkie melodje. 

Jona skinęła na stoję.cą. opodal nie­
wolnicę. aby podała jej lutnię poczem 
z czułościll, jej tylko wła"ści~ą., śpie­
wała: 

Los nam każe od powicia 
Zńosić płoche dziwy, 
A pod wonnym kwiatem żyCia 
Pełza wę.i zdradliwY, 
Ma i młodość swe cierpienia, 
Poję.c żółcią. życie 
Wszakże młodości wspomnienia 
Krzepią. serce skrycie. 

Nie zawsze życia ostatek 
Sama boleść goni: 
Wszakże raz zerwany kwiatek 
Traci świężość woni, 
Kiedy starość dłonią. z lodu, 
Łańcuch lat pokruszy. 
Przyszłość dla nas jest już niczem, 
Uśmiech łzy nie- ściera, 
Wszystko przed ludzkiem obliczem 
W smutek się przybiera. 
Napróżno głos żalu tkliwy 
Chce zwrócić nadzieje ... 
Ach! ten tylko jest szez~liwy, 
Kto sz-czę,ściem się śmieje. 

_ Smutna osnowa tej piosenki zga­
dzała się z usposobieniem umysłu A­
paecidesa - głos wesołości nie pocie­
sza głęboko zasmuconych, nie przynosi 
ulgi cierpią.cym , Apaecides uległ wpły­
wowi głosu, który mu przypominał 
przeszłość, w połowie tylko ma.lując 
boleść teraźniejszości. Wiele godzin 
spędził z Joną., już to na braterskiej 
rozmowie, już na słuchaniu jej Rpie­
wów, a gdy nakoniec powstał, al'y się 
oddalić, umysł jego był spokojny i nie­
jako uśpiony. 

- Jono - rzekł zaciskając jej rękę 
- gdyhy przed tobę. oczerniono imię 
Apaecidesa. czy uwierzyłabyś rzuco­
nym nań po twa.rz om 'l 

- Nigdy, mój bracie! nigdy! 
- WS7.akże wierzysz jak cię twoja 

wiara naucza, ż,e w drugicm życiu jest 
kara dla występnych i nagroda dla 
cnotliwvch? 

- l\lógłżebyś wę.tpić o tern 'l 
- Wierzysz więc, że człowiek istot-

nie cnotliwy, przez gorliwość dla cno-

I , , Jł JI .. 

Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
ty, winien poświę,cić swą :lsobę a na­
wet życie. 

- Kto tak postępuje, staje się rów­
ny bogom. 

- Wierzy'sz także, że w miarę oka­
zanej w tern życiu czystości i męstwa 
duszy, cieszyć się będzie większę. lub 
mniejszą szczęśliwością za grobem, 

- Każ~ się nam tego spodziewać. 
- Ucałuj mnie, siostro, .. Jeszcze 

jedno pytanie ... Masz zaślubić Glau­
ka? , ., Być może, iż twój związek z 
nim więcej się jeszcze przyczyni do na­
szej rozłą.ki; lecz nie o tem chcę mó­
wić w tej chwili. .. Czy kochasz 
go? . '. Proszę cię, siostro, wyznaj mi 
to szczerze. 

- Tak jest - wyrzekła Jona . 
- Czy serce twoje zdolnem jest 

zrzec się dla niego wszelkiej dumy, po­
gardzić niesławą. i śmiercią nawet? 

- Nieinaczej, wszY3tko to uczyni­
łabym dla Glauka, i przysięgam, nie 
byłoby to żadną. z mojej strony ofiarą; 
cierpienia, chociażby naj dotkliwsze, 
niczem są dla miłoś0i. 

- Dość mi na tern! - zawołał z 
uniesieniem Apaecides - kobieta tyle 
czuje dla człowieka, a czl-Jwiek miał­
by mniej czuć dla Boga? 

Więcej nic nie p()l\vledział; ożywio­
ne oblicze jego wyrażało natchnienie 
boskiego życia, pierś wznosiła. się z 

dumę., oko niezwykłym zajaśniało 
blaskiem a na c'zole malowała. się 
wspaniało.ść męża. który śmie być 
cnotliwym; obrócił się ku Jonie i spot­
kał jej niespokojne i bojaZliwe spoj­
rzenie. Ucałował ję. czuje, przycisnął 
do serca, i opuścił jej Dlieszkanie, 

Długo jeszcze zamyślona Jona po- . 
została na miejscu. Jej kobiety kilka.­
krotnie przychodziły z przypomni&­
niem, że dzień skłaniał się ku wie­
czorowi i że nadszedł czas przygoto­
wania się na ucztę Dioruetla, Nakoniec 
przerwała swe zamyślenie, i smutna. 
usiadła przy toale'cie; jedna myśl tyl­
ko czyniła dla niej znośnę. k'onieczność 
udania się na tę ucztę: pewność wi­
dzenia się z Glaukiem; będzie mu mo­
gła powierzyć swą. obawę i niepokój 
o brata. 

- Miłości! jest jedno szczęście, któ­
re bardziej nad wszystko rozróżnia 
czyste twe i święte uezucia od wystę­
nych i niegodziwych, tym tylko, któ­
rycp. kochamy bez winy, zwykliśmy 
powierzyć wszystkie nasze domowe i 
osobiste zmartwienia. Dla występ­
nych miłość jest tylko namiętnością; 
jest to tylko kochanek z kochankę.; dla 
cnotliwych, zwią.zek ten zawiera czu­
łość, świętość i wiarę wszystkiCh in­
nych uczuć na ziemi. 

przerwana? . .. I cÓŻ znajdzIemy ~ 
grobem? .. Według mnie ta tylko mą.­
drość jest prawdziwa, która do nas 
woła: używajcie! 

- Czy możemy używać wszystkie-­
~, co się nam w życiU podoba? 

- Wszystkiego, co nie jest niemoż.. 
liwem. Jesteśmy, jak prowadzeni na 
śmierć zbrodniarze, którzy muszą; 
mieć głowy oszołomione winem i mirą., 
aby otwarta pod ich nogami przepaść 
wydała im się mniej straszną.. Wyzna­
ję, że inaczej sama myśl ożyciu była.­
by dla mnie nieznośna. Biada temu, 
kto nie holduje Bachusowi! 

- A jednak ze wszystkich jego 
czcicieli, ze wszystkich z;wolenników 
Epi'lmra, ciebie jednego, kochany Sal­
lustjuszu. uważam za. godnego szczerej 
i wiernej przyjaźni; i gdyby życiu mo­
jemu groziło jakie niebezpieczeństwo, 
ty jeden podałbyś mi dłoń ratują.cą.. 

- Kto wie? .• Gdybyś mnie zna­
lazł przy smacznej wiec7~zY... ale 
otóż i dom naszego amfitrjona. 

Wesz1i pod niewielką. wystawę, 
gdzie niedawno widzieliśmy Medona; 
otwarły się poowoje i nawy'kły do ku­
pieckiej grzeczności, gospodarz powi­
tał swych gości przy wejściu do przy­
gotowanego na ich przyjęcie wspania­
łego salonu. 

Na uczcie u Diomeda 

Chełpię.cy się ewemi bogactwami 
Diomed chciał uchodzić za namiętne­
go miłośnika. sztuk pięknych i dlatego 
podziwiał wszystko, co było greckie; 
unosiłby się nad bryłą. wapiennego 
kamienia, gdyby mu powiedziano, że 
był znaleziony w pracowni genjalnego 
Praksytelesa. 

Tymczasem Sallustjusz z Glaukiem 
wolnym krokiem zmierzali ku mie­
szkaniu Diomeda. Pomimo swego try­
bu życia SalIustjusz posiadał wiele za-

let. Byłby czynnym przyjacielem, po­
żytecznym obywatelem, słowem wy­
bornym człowiekiem, gdyby nie był po­
stanowił być filozo'fem. WYChowany w 
szkołach Rzymu, naśladują.cego Gre­
ków, oddał się więc' zupełnie roz.koszy, 
mniemają.c, że ten tylko jest mędrcem 
prawdziwym" kto w całem życiu jej 
tylko szuka. i za jej idzie natchnieniem. 
W istocie jednak wiele miał :Lstotnego 
światła, dowcipu, dobroci, a szczerość 
jego występków nadawała im na.wet 
podobieństwo CIIloty, zwłaszcza w po­
równaniu z rażą.cem zepsuciem Klau­
djusza i nikczemną miękkoś'Cią. znie­
wieściałego Lepida, Z tej to przyczyny 
Glaukus wolał go od innych swych 
t<1Warzyszy, a nawzajem Sallustjusz, 
oceniają.c szlachetne przymioty Ateń­
czyka, lubił go tak prawie, jak czarę 
najlepszego wina. 

- Ten Diomed - rzekł Sallustjusz 
- ten starzec nieokrzesany, ma jednak 
niektóre godne szacunku zalety... w 
swojej piwnicy. 

- I inne więeej powabne .. , w 
córce. 

- Które przecież, jak mi się zdaje, 
nie odniosły żadnego z;wycięstwa. 
Klaudjusz byłby najszczęś1iwszym, 
gdyby mógł zostać twoim spadkobier­
cą· 
~ CzemUfŻ)by nie mógł'!.;. Za sto-

łem jego piękności żaden gość nie jest 
muchą .). 

- Zanadtoś ostry, mój Glauku ... 
jednakże w postawie JuJji jest coś 

- Przekonasz się, drogi przyjacie­
lu, - mówił, ściskają.c rękę Ateńczyka, 
- że i ja. także mogę , się zaliczać q,o 
znawców piękności klasyczny-ch. Sala, 
w której wieczerzać będziemy, jest zu­
pełnie w guście twojej rodzinnej krai­
ny. Zacny SalIustjuszu, mówiono mi, 
że w Rzymie niewiele podobnych wi­
dzieć można. 

- Zapewne - odpowiedział z pół­
uśmiechem Sallustjusz, - Wy, Pompe­
janie, umiecie łą.czyć wszystko, co jes~ 
najpiękhiejszego i naj okazalszego w. 
Gre,eji i w Rzymie. Obyś, Diomedzi~, 
był równie doskonałym znawcę. sztuki 
kuchennej, jak budowniczej! 

- Spodziewam się. ,. znajdziesz w 
Pompei i smak w podniebieniu i pie­
nią.dze w kieszeni. 

- Dwa nieocenione dary!... lecz 
widzę piękną. Julję! 

'Wspomniałem już o głównej r6ż­
nicy i obyczajach Aten i Rzymu; w 
pierwszem z tych miast uczciwe ko­
biety nigdy nie usiadły za jednym sto­
łem z mężczyznami; w drugiem były 
najmilszą. ozdobą. biesiady. Ukazała 
się więc w salonie piękna Julja, o­
dziana w szatę śnieżnej białości, wy­
szytą złotem i perłami. 

prawdziwie kOTY'll~kiego.. . Ona i 
Klaudjusz? '. możeż być lepiej dobra- Zaledwie dwaj przyjaciele zdą.żyli 
ne małżeństwo! ... Trzeba być dobry- ją powitać, gdy razem prawie przybyli 
mi, jak my, aby chociaż pOZOTIlę. Z8,- Pansa z swoją małżonką, wdowa Ful­
-chować przyjaźń dla tego oszusta. wja, Lepidus, Klaudjusz, , senator 

_ W ży'Ciu towarzyskiem, -chcę.c je rzymski, poeta F'ulwjUJsz i kilku 
uprzyjemnić, musimy znosić pooob- mniej znakomitych współbiesiadni­

k6w; wkrótce za nimi wszedł w towa-ne typy. On mnie bawi... rz t . , d 
_ I pochlebia, za co mu pla.cisz ys WIe swego meo- stępnego cienia 

nielada hOJ·ności". (umbra) wojownik z Herkulanum' 10-
"t' ny oczekiwano jeszcze. ' - Słyszałem nieraz od ciebie, te 

swoje stale szczęście w grze mniej Wi- Naw~kła 'do pochlebstwa gTzecz­
nien Fortunie, niz własnej zręczności. ność, me pozwalając starożytnym u­
Ma to być prawdą.? sią.Ść natychmiast po przj'1byciu ka-

- Mój przyjacielu, kto chce żyć, z.ała ~m Wprzód obejrzeć pokoje, ~hwa­
jak przystoi na rzymskiego patrycju- hć Ich rozkład, podziwiać obrazy, 
sza, a nie ma czem, nie jestże zmuszo- marmury, bronzy, kwiaty i wszystko 
ny szukać Śil'od1ców, odpędzają.cych czem je ozdobiono. ' 
niedostatek? - Przepyszny posQ!g ~husa! 

- Czy tak'?.. lecz od niejakiego ozwał się grzecznie senator. 
jUi czasu coraz bardziej obrzydzam - Drobnostka - odpowiedział Dio-
sobie kosztowną. zabawę w kości. Ach! med. 
Sallustjuszu, zostawszy mężem Jony, - Jakie piękne, jak WYkończone 
odkupię innem, jak dotąd, postępowa- obrazy! - mówiła Fulwja. 
ni~m wszystkie błędy mojej lekko- - Drobnostka - odrzekł znowu ich 
myślnej młodości ... Ty i ja jesteśmy właściciel. " 
zrodzeni do celu więcej szlachetnego. - Co za wspaniałe świeczniki! _ 

- Niestety! wiemyż co więcej nad- zawołał wojownik. 
to, że życie jest krótkie, że wątła przę- - Wspaniałe! - powtÓl'zył umbra. 
dza dni naszych dziś jeszcze może być l -Drobnostka., drobnostka - odpo­

wiadał za.ws~ wdzięczny gospodarz. 
*) Tak nazywano niepnyjemnego nie-

p'rQ.6zonego gościa,; , , " . :fCIQ.g dalszy, nastłpłJ 
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ensacyjne echa wielkiej powodzi 
Zamiast na powodzian potyczka dla ,,6azety Radzyóskiej"", 

(Od własnego korespondenta "Orędownilc:all)' 
borowskiego sę. tytko jego prywa.tnem 
zapatrywaniem i że władze eentraln. 
sprawę powyższą, jurżJ zbadaną., odpo­
wiednio rozpatrzą. 

Radzyń-Podlaski, w marcu 1936 

Radzyń Podlaski - przeszło pię­
ciotysięczne miasto powiatowe w woj. 
lubelskiem, żyje już od kilku miesię­
cy niezwykłą sensacją., która musi za­
interesować opinję publiczną całego 
społeczeństwa polskiego. W grę bo­
wiem' wchodzą. pienią.dze publiczne, 
które ofiarnie całe społeczeństwo pol­
skie skład.alo w lecie 1934 r. po pa­
miętnej powodzi, jaka dotknęła na­
szych rodaków w Małopolsce. 

Podobnie, jak w całym kraju, truk 
i w Radzynie posypały się ofiary na 
powodzian, które jednak zamia.st bez­
pośrednio, doraźnie pomóc biednym 
chłopom małopolskim, ratowały ,,&a­
nacyjne" pismo w Radzynie ... 

LEJB ORGAN RADZYŃSKIEJ ELITY 
Organem pra;sowym miejsoowej 

"sanacji", o ile wogóle tego rodzajU 
pismo zasługiwało na nazwę organu 
prasowego, była t. zw. "Gazeta Ra­
dzyń ska", redagowana przez p. Ryżu­
kiewicz&, dyrektora miejscowej K. K. 
O., i p. Prejznera, inspektora samo­
rządowego. 

dzyniu, Z apelem do władz wojewódz­
kich. by sprawdziły słUJszność zarzu­
tów, wydawało się, że sprawa powyż.­
sza znajdzie właściwe oświetlenie 
i wyjaśnienie. I rzeczywiście m()żna 
było zauważyć na terenie Radzynia, 
że miejscowe czynniki "sanacyjne" 0-
garnął rodzaj paniki. W imię prawdy 
trzeba jedna.k zaznaczyć, że nawet 
wielu z pośród tych. którzy zali{:zali 
się przedtem do grona "sanacyjnego", 
z obUirzeniem odnieśli się do działal­
ności pp. Banaszkiewicza, Ryżukiewi­
cza i Prejznera i nie szczędzili ostrych 
słów, by napiętnować czyn "sanacyj­
nych" leaderów. 

Dnia 20 b. m. zjechał do Radzy­
nia p. dr. PrzyborOlWski, inspektO'r z M. 
S. Wewn. dla lustracji i sprawdzenia 
słuszności kręiących pogłosek. Rezul­
tat swyoh badań podał do publicznej 
wiadomości dn. 21 b. m. na zebraniu 
sejmiku powiatowego. Słowa p. in­
spektora napełniły wszystkich zdumie­
niem. Oświadczył bowiem p. Przybo­
rowski, że Fundusz Powodzian nie do­
znał żadnego UJSzczerbku, bowiem 
wszystkie zebrane pieniądze zostały 
przekazane do wojewódzkiego komite­
tu pomocy ofiarom. O tern, czy i dla 
jakich powodów, z czyjego pozwolenia 
w swoim czasie pieniądze, zebranie dla 
powodzian, przeznaczone były na "Ga­
zetę Radzyńską", ani słowa. Ponieważ 
sejmik, do którego było skierowane 
oświad{:zenie p. inspektora, składa się 
w olbrzymiej większości z ludzi mia­
nowanych na. to stanowisko przez sta­
rostę, nic więc dziwnego, że nikt nie 
umiał się zdobyć na zapytanie p. in­
spektora, że dla uczciwego człowieka 

takie oświadczenie nie ~ wystaJrez&­
jl}/Ce. Ze pokrycie strat. materja.lny~h 
przez przestępcę w n8Jlepszym raZIe 
umarza powództwo cywilne. a sprawa 
musi być rozpatrywana. z oskarżenia 
publicznego. Taki jest sens kode.k.su 
karnego w sprawach o przestępstwa 
prywatne, a cóż dopiero w takich wy­
padkaeh, gdzie przestępstwo ma cha­
rakter pullliCZlny. 

Jeśli się chce oopokoić opinję pu;­
bliczną, to nie można jej m~mić te~ 
że nie było nadużyć, bo w to I tak nikt 
nie uwierzy. Fakty są oczywiste. Dnia. 
8 sierpnia i 1 paMziernika r. ub. prze­
lano z Funduszu Pomocy Ofiwrom Po­
wodzi zł 3.168 gr 40 na rzecz "Gazety. 

PIENI~DZE SI"t: ODNALAZLY... Radzyń.skiej"; dn. 17 stycznia. r. bież. 
Rzeczywiście prawdą jest, te dn. 17 tę. samą. su;mę prz.e!ano wreszeLe do ko-; 

stycznia r. b. zo.stało wpłacone do i8ej- mItetu w'Ojewódz.}uego. 
miku radzyńskiego zł 3.168 gr 40, a dD-) DOPIERO PO DWU LATAClIt 
piero dn. 13 lutego -. zł 1.667,. ~&i! Czy sumy te, wpłacone prawie d"a 
t~go - zł 1.601 ~o. komIt~tu WOJ~e 'est lała po powodz:l, mają być rezerwą. na 
kIego, ale przecIez dla mkogC! ID • J pr,""o.zł<> powódź bowiem p<JWlOdzi~ 
t · . . d by nie uJawnIon'O ~,,~ '" , aJemmcą., a:e g'y .. nom już nie pomogą? Kto i z czyich 
p::zestę:t:stwa, to m~dyby plemędze te funduszów wpłacił powyższą sumę, to­
me trafIły. do właś?wego celu. wiem jWl od .Pólrokn .,Gazeta. Radzyń.. 

Sta~lOwl~ko .p .. mspektora. Pro/bo- Ska" nie istnieje, oraz, ezy d'Yspono­
ro~sklego I OpLnj&'. prz~ń w}'T'8lZO'll&, wanie w ten sposób gIr09Zem publi~ 
moze wytworzyć mebe~pleczI?-Y prece- nym, choćby był on potem pod presjQl 
d~n.s na pr~yszłość. Kazdą. zbIórkę.~ opinji pUblicznej zwrócony do właści­
bl1czną mozna ?yłoby traktować,. J

uda 
wego oolu, jest nadużyciem czy nie 

p.ewnego rodzaJ~ ~ę hazardową., jest? To sę. proste pytania, na które 
SIę :- zebrane .I?lemądze przeznaczy~ odpowiedzi domaga się dziś nietyIkCII 
~a l?ny. cel, mz ten, na .którY d~W~ społeczeństwo powiatu radzyńsl,deg~ 
11 ofla~ją.cy, to dobrz~, me ud~ SIę. ale całe uczdwe społeczeństwo pol-
no to ~Ię .zawsze z~ązy ZwrÓCIĆ. ~- skie. PODLASIAK. 
czem SIę me ryzykUJe. Czy przy takioh 
pojęciach zła i dobra. może się rozwija~ 
społeczeństwo'! Czy jakakolwiekbą.dź 
akcja publiczna, prowadzona przez 
czynniki publiczne, może się w taadch 
warunkach spotkać Z uznaniem spo­
łeczeństwa, jeśli takie panują. pojęcia 
Dloraln~prawne? 

Mamy jednak nadzieję, 00 pojęcia. 
publiczno-prawne p. inspektora Przy-

Chleb dla Polaków 
Istnieje p8Ilą.cap otrzeba. załotenłłl 

cau ",agę na brak w całej Polsee więk­
Chleb dla PolakóW' 

Efemeryczne to pisemko, w szeregi 
prenumeratorów którego wprzą.gnię­
to wszystkich tych, którzy w jakiej­
kolwiekbądź formie zależeli od władz 
administracyjnych, wiodło swój nie­
ciekawy żywot aż do ostatnich wybo­
rów sejmowych. O poziomie tego pi­
sma nie trzeba chyba pisać. Pełne fał­
szywego patosu, a pozbawione logiki 
rozumowania, szermowanie "wyż­
szem dobrem", odsądzanie od czci 
i wiary wszystkich tych, którzy nie 
chcieli na sobie nosić piętna "sanacyj­
nego", to była normalna treść k.a.żdego 
numeru "Gazety Radzyń.skiej". 

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć. że 
stanowiska pp. Ryi,UJkiewicz.a. i Pcej­
znem były niezłą synekurą.. Jeden z 
nich pobiera.ł około 250, d!rugi okoł'O 
100 zł miesięcznie za prace, które nie 
wymaga.ły od nich więcej, niż kilka 

Dookoła ubnju rytualnego 

J eden z naszych czytelników zwra.­
ca uwagę na brak w całej Polsce więk .. 
szych chrześcijańskich hurłOWDl ak6lr 
m1ękkieh. Wszystkie składy z tego 
zakresu są. W rękach ŻYdowskich. 

godzin miesięcznie. . 

KWITY, KWITY, KWITY ••• 

Sprawa ta nie obchodziłaby nas zu­
pełnie, tern więcej, że "niesławnej pa­
mięci" "Gazeta Radzyńska" w końcu 
września za.kończyła swój żywot, gdy­
by nie to, że zaczęła krąj:yć wieść, że 
"G. R." utrzymywała się nietyle z opłat 
"dobrowolnych" prenumeratorów, ile 
z dotacyj z pu!bliczny-ch funduszów. 
I gdyby nie to, o wiele wcześniej mu­
siałaby ulec likwidacji. 

Wszyscy pamiętamy wielką. powódź 
w 1934 r. Ofiarność mieszkańców po.­
wiatu radzyńskiego nie była mniejszą. 
od ofiarnośCi innych powiatów kraju. 
Zbierane ofiary w gotówce były 10k'O­
wane w miejscowej K. K. O., której 
dyrektorem jest właśnie Jeden z redak­
torow, ów p. RYŻUkiewroz. 

I oto okazało się, że dn. 8 sierpnia 
r. ub. z sum. zebranych na fundusz po­
mocy ofiarom powodzi, a które nie­
wiadomo dlaczego tak długo nie były 
przekazane do właściwego celu, za nr. 
asygnacji 3.787 zostało przelane do re­
dakcji "Gazety Radzyńskiej" zł 1.000, 
zaś dnia 1 października r. ub. za nr. 
asygnacji 4:.534: zł 2.168 gr 'O z łe90ł 
samego funduszu na ten cel 

Archanioł Ob patTjoty: 'Dmdno mi Bobi e przypommec, żebym cię kopnął .... 
w ne-rvus ischiastiens - ale j.eszc:r,e tr udniej mi zro:r,umieć, co ma. wspólnego 

ten twój nervus z zadkiem kavdej pol,skiej korowy_ 

Sport w Łodzi 
SŁOWO HONORU! Piłka nGma w Lodzi i na prowincjL U­

biegła niedJzieła w okręgu łódzkim prze· 
Wiadomość o tern poruszyła do sZ'la wybi1nie ,pod znllikiem sportów let­

głQbi miejscowe społeczeństwo. I w n1ch. NajWiększą żywo'tność wykazali pH­
dziwllem świetle stanął miejscowy karze, bo·Wtiem prawie wszystkie drużyny 
t t B łódzkie wybiegły na boisko, gdzie przy 

s aros a, p. anaszkiewicz. Bowiem d. pięknej poogodJzie rozegrano cały szereg to. 
14 stycznia r. b., gdy został na zebra- warzyskich sDQtkań. I ta'k ligowcy łódzcy 
niu sejmiku powiatu radzyńskiego za- nie mając przeciwnika w Lodzi wyjechali 
interpelowany przez jednego z człon- do Twnaszowa, aby tam ro·ze,.,"Tać pro,pa­
ków sejmiku. p. Dłuszyńskiego, czy gandowe zawody z Lechją. Jak zresztą, 0-

prawdziwa jest wieść, krążąca o nad- gól.nie przew~dywano me~z zakończył się 
użyciach z funduszem powodziowym, latwem Z~YCl.ęstwem gO~Cl w stosunku 4:1 
wówczas p. starosta słowem hon()ru I (3:0). Oodzl~Dle. g.órowah nad swym młod­
zaręczył że nie J·est to rvra da Gd ~zym. p.rzee~wnikier,n prz~z cały c~as gry, 

. " .""~ ~'. y j'ednakze n~e mo.gh swe] przewagI wyzy-
dZIS .fakty są tak OC~ywlste, ze. me Sp?- skać cyfwwo, bowiem zbyt małe boisko u· 
sób lm zaprzeczyć, Jak czuć Slę będZIe niemo1żliwiało roz<wiillięcie celowej akcji. 
p. starosta ze słowem honoru? Czyżby Do IPrZeTwy czerwoni zdobywają trzy 
nadal chciał stać w jednym szeregu z bra:mJki ze strzałów Wolskiego :G i Sowia­
pp. Ryżukiewiczem i Prejznerem i ka 1. Po przerwie dalSZY punkt zdolbywa 
swoią osoha urzędową. pokrywać ich Lewando ... ,,"ski, zaś Lechja rewanżuje się 
działalność? honoTowa, !J.ram.ka, strzelona, z rzutu kar-

INSPEKTOR LUSTRUJE 

Kiedy dn. 5 lutego r. b. "Głos Lu­
belski" umieścił korespondencję p. Ta­
deusza Wróbla z Radzynia D machina­
cjach z Funduszem Powodzian w Ra-

nego. Publkz.unści prze5z1o 1000 osób. C{) 

j/ak na stoGunki tomaszowskk jest pewne­
go rodzaju rekordem. 

Union-Turing - W. K. S. 2:2 (1:0). W 
Lodzi drużyny A-klasowe rozegrały caly 
szereg spotkań tCl'Warzyskieh. Zawody te 
oczEllkiwame były zwiellkiem zainteresow&-

niem i naogół zaknńca;yły się nieBlpoo:zie­
wanym wyni.kiem remis·owym. WOjskowi 
gral·i z,nacznie lepiej nilt ub. tygodnia, a 
.iu~ w drugiej połowie byH call1dem rów­
norzędni dla m~B1trza Lo.dJzi. Do przerwy 
fioletowi zdobywają prowadze'llie przez 
Klimczaka, by IPO przerwie p.odwyższyć 
wynik z zamieszania J>'O'<hl>ram.kow~. Dlia. 
W. K. S. obie bra:mki zdQlbyił najlepszy na 
boisku Stolarski. Zawody prowadził do­
brze p. Przygoński. 

Wima - L. T. S. G. ':2 (2:0). Mec:r, ten 
odbył się na. 61tadjonie gospo·darzy i przy­
niósł w rezultacie nies'Podzianikę w posta­
ci poraiJki biało·czarnych. Dru'~yna fa­
bry·clina odniosta. zwye.ięstwo tyJlko dzięki 
wytTZymałości i wiEloksz!lli bojowości cale­
go zes'Po/łu. Do przerwy gospodarze zdoby­
wają dwie bramki, lecz już w pierwszych 
minutach drugiej po~owy L. T. G. S. wy­
równuje. jednakże w dalszym ciągu gry 
przewagę znów uzyskuje Wima i strzela 
dalsze dwa gole. zatrzymrują{: zwycięs·two 
dla siebie. Trzeba przy>tem zaZlnaczyć, że 
zwycięzcy nie wykorzystalii rzutu karne­
go. Bramki dla Wimy strzeli li: Boleń 2 i 
LićmiThski i Lenart po jednej. Dla L. T. S. 
G. jedyną bramkę S'trzelił RllidoIllB'ki, dru­
~a zaś padła ze strzału samobójczego. Sę­
dziow8.lł p. Kowalski, 

I5tnieje paląca potrzeba założenia 
chrześcijańskich skład'ów, :pI'OWMzę.. 
eych na Większą skalę handel skóra­
mi miękkiemi. Na. tem polu otwiera,.. 
ją. się dla Polaków możliwości zna.cz,. 
nYlCh zarobków. Chodzi o zakłada.nMi 
składów hnrtowych z własnym impol"O 
tern z zagranicy. Skóry w rodzaju Ja,.. 
kieru, gemzy, zamszy są sprowadzane 
z Anglji i Francji; w Polsce wyrabia 
się tylko s a k i, t. zn. różnokolorowe 
chromy. 

Gdyby w Polsce istniała eb.oe JOOM 
hurtownia chrześcijańska wspomnia­
nego rodzaju, mogłaby z pOWOdzeniem. 
zasilać swym towarem cały kraJj. Wów.. 
czas pominięty byłby importer, d()o 
stawca żydowski, odpadliby pośredni .. 
cy Żydzi, u których chrześcijam. zmn. 
szony jest nabywać towar. Wszelkich 
informacyj w powyższych sprawach 
udzieli chętnie: Stanisław Sobieraj. 
Kalisz - poste restante. 

* W Delatynłe, miasteczku w wojew. 
sta.nisławowskiem, jest do nabycia pię­
trowy dom murowany, położ'Ony przy 
głównej ulicy miejscowości, za cenę 16 
tys. złotych. Sprawa pilna, gdyi; dom 
chcą. koniecznie kupić Zydzi. 

Reflektanci mogą. zgłaszat siQ 
wprost do właścicielki: Helena Stefa .. 
niakow&, Delatyn, ul. Główna Wyższa.. 

* Ruchliwy handlowiec Polak poszu-
kuje pomocy w formie pożyczki do 
jednego tysiąca złotych na przeciąg 
dwóch lat. Pienią.dze potrzebne na wy­
kupienie sklepu artykUłów piśmien­
nych z rą.k żydowskich. Zgłoszenia do 
redakcji. 

* 'V mieście powiatowem Slonłm 
brak sklepu z bławatami, składu z że­
lazem i okuciami, sklepu ze skórami 
i przyborami szewskiemi, brak dalej 
dentysty, fotografa, czapnika, elektro­
technika. 

Słonim posiada stację kolejową, 2 
pułki wojska, gimnazjum i semina­
rjum państwowe, Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń, szkołę podchorążych. Pe­
wne poparcie ze strony społeczeństwa 
cmrześcijańskiego. Zgłoszenia do re­
dakcji. 

* W Zgierzu, woj. łódzkie, brak jest 
chrzeŚCijańskiej kaszarni. Niema ró­
wnież składów z tego zakresu w Łodzi. 
Branża ta opanowana jest całkowicie 
przez Żydów. Kupcy Polacy mogą. li­
czyć na poparcie ludności miejskiej i 
okolicznych wiosek. Zgłoszenia do re­
dakcji. 

* Pisma polBkie prosimy o przedruk. 




